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Przed plata ma „Gazetę Narodową“ 
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i 12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie 8 kor 40 h 

nu prowinyi 9 „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu depłaca sie 
46 hal. miesięcznie. 
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We Lwowie — Brod: dnia 13. stycznia 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Delegacye wspóln:. 


Wiedeń |-. stycznia. 


dele 
zaczęła 
dyskusye 1ad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Po referacie Bacquehema przemawiał 
Kramarz, który zaczął od tego, że wiaco- 
mość o odnowieniu trójprzymierza ni- 
kogo zbytnio nie wzruszyła; oczywista rzecz, 
że minister spraw zagranicznych chciałby 
znaczenie tego faktu o ile możności powięk- 
szyć i zachwalał go; dlatego przemawiał o 
agitacyach przeciw trójprzymierzu. P. Kra- 
marz sądzi, że poważni przaciwnicy trójprzy- 
mierza nie uważają za rzecz godną zabiegów, 
aby przez ostrą krytykę wykazywić małe 


Komisya budżetowa austryackiej 
gacyi na wczorajszem posiedzeniu 


Iesuje się naszem państwem. musi życzyć 
sobie, aby austro-rosyjskie współdziałanie na 
półwyrpie Bałkańsk'm pozostało niewzruszo- 
ne. Cel wspólnej akcyi reform musi się po- 
chwalić, chociaż o metodzie ich przeprowa 
dzenia różne są zdania. Umowa w Miirz- 
steg była poprawką programu, ułożonego w 
styczniu i może wymagać b dzie jeszcze trze- 
ciej poprawy. Jeżeli obie strony peztstaną 
wobec zawartych układów lcjelne, oo dotych- 
czas było i jeżeli zwrócą uwagę, że polity- 
czne sprzeczki i w tej sprawie popierać będą 
eele trzecich paj to można mieć nadzieję 
osiągnięcia celu. Jeżeli reformy mają mieć 
skutek, to muszą być nadzwyczaj 
energicznie przeprowadzone. 

Ważną jest także kwestya, jak państwa 
połączone ponowny wybuch zatrrgu zdołają 
zlokalizować. Na razie jest lepiej wogóle kwe- 
styę tę albo jasno postawić, albo wogóle jej nie 
stawiać. W kaźd,m razie stanovisko poszcze- 
gólnych państw bałkańskich wokec tego pro- 
blematu jest miarodajnego znaczenia, dlatego 
mowca rozumie przychylność ministra spraw 
zagranicznych do Rumunii, nie może jednak 
pojąć, jak można było Grecyę tak serdecznie 
chwal é, a to zwłaszcza w przeciwieństwie do 
Serkii. Grecya zachowuje się spokojnie, 
jest rzecza bardzo zrozumiałą, ponieważ musi 
syć wdzięczią Kuropie za 10, co uzyskała na 
Krecie. Nikt królobójstwa w Serbii nie po- 
chwala, ale nie należy zapominać, że Serbia 
leży ra w:chodzie Turcyi na granicy kraju, 
gdzie obecnie panują zamieszki i że Aleksan 
der i Milan sami popełniali w Serbii bezpra- 
wia. Mowoa oznacza ton exposé, dotyczący 
Serbii, za zbyt ostry, zwłaszcza wobec fa- 
ktu, że zachowanie się Serbii wobec Muce- 
donii jest zupełnie lojalae i zasługuje na ró- 
wne pochwały, jakich nie skąpił minister 
spraw zagranicznych Urecyi. Mowca oświad- 
cza w końcu, że na ogół zgadza się na po 
litykę zagraniczną, opartą ua porozumie- 
niu Austryi z Rosyą, jednakże domaga 
się em rgicznego prov adzenia tej polityki, aby 
w końcu chrześcijańska ludność Turcyi osią- 
gnęła to, co jej zapewnił kongres berliński 
Mowca więc tylko zpowodów wewnętrznej po 
lityki głosować będzie przeciw budżetowi, 

Hr. Schónborn wyraził się z zadowo- 

eniem o exposé hr. Głołuchowskiego, które 
obiło bardzo dobre wsażenie. MoĘwca szcze- 
ólnie z uznaniem witał zbliżenie się Austro- 
ęgier do Rosji i zalecał zbliżenie się do 
rancji. 
P. Szustersie ubolewał z powodu u- 
Żytka, jakie Austro-Węgry zrobiły z 
prawa yeta przy wyborze papłeża 
i z tego powodu oświadczył się imieniem 
swego stronnictwa przeciw budżetowi. Dalej 
mowca wywyćził, że za czyn królobójców nie 
można czynić odpowiedzialnym całego .:arodu 
serbskiego, 

P. Sylwester podnosił również zna 
czenie trójprzymierza i zbliżenia się do Ro- 
syi i oświadczył. że co do uniwersytetu wło- 
skiego, to Niemcy uic przeciw temu nie ma- 
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Oirazki z życia prowincji. 


(Ciąg dalszy.) 

Sądząc, że się (at wybiegliśmy do sie- 
ni z kartami w ręku : tu ujrzeliimy ku- 
charkę Mruczalskich, idącą w zapasach ręcz- 
nych o lepsze z hucharką od sąsiadujących 
poboreów, otoczone zgrają gapiących się sług 
z calej ulicy. 

Wyrywanie garściami włosów, bicie 
twarzy, wydrapywanie oczu i inne ręczne 
ewolucye, następujące z błyskawiczną szyb 
kością jedna po drugiej, były wykonywane 
z taką precyzyą, że wprawiały widzów w 
podziw. 

Obie baby miały twarze pokrwawione 
i kaftaniki podarte, a długie szarfy i frędzle. 
wiszące u spodnic, wskazywały dowodnie, że 
i pieski Mruczalskiego brały także czynny 
udział w walce, broniąc wiernie swojej kar- 
micietki. 

Naoczni swiadkowie opowiadali, że powo- 
dem bitwy była balia dc prania, którą kucharka 
poborcy. pożyczywszy u Mruczalskich, oddała 
następnie rozbitą i w stanie zanieczyszczo 
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znaczenie trójprzy mierzą dla obecnej i przy- 
szłej polityki euro} ejsciej, Wita z zadowołe- 
niem uwolnienie monarchii od pru- 
skiej opieki, a każdy, kto poważnie inte- 


nie w Insbruku. 
P. Stransky krytykowal chęć zastą- 
pienia arcybiskupa hohna duchownym nie- 


mieckim i uderzył na stanowisko Niemców 
w sprawie uniwersytet. włoskiego. Jeżeli 
nie zabrania się profesorom z Rzeszy wy- 


kładać w Salcburgu, to nie powinno się za 
braniać profesorom włoskim wykładania w 
Insbruku. 

Na popołudniowem posiedzeniu, zabrał 
głos del. Wojciech Dzieduszycki. 
Wywodził on, że zwykłe uregulowane wa- 
runki wewnętrzne stanowią podstawę do do- 
brej polityki zagranicznej. W Austryi jednak 
polityka zagraniczna, choć nie ma 
tego oparcia na wewnątrz, jest dobrą. 
Owszem nawet w Austryi ministrowi spraw 
zagranicznych jest wprost wzbronione mie- 
szanie się w sprawy wewnętrzne. Wobec tego 
w dyskusyi obecnej nad budźetem powinno się 
wykluczyć te sprawy wewnętrzne, za które 
minister nie jest odpowiedzialny, Wobec bez- 
ładu wewnętrznego trwającego od lat 6, tem 
bardziej cenić wrzeba powodzenie polityki za- 
granicznej Austro-Węgier, zwłaszcza że ne 
mogłyby dla nich wyniknąć poważne niekez- 
pieczeństwa, gdy wskutek zawikłania się w 
w jakąś wojnę popadły w zawisłośś od je 
dnego ze swoich sprzymierzeńców. To też 
system stałych przymierzy trzeba uważać za 
gwarancyę pokojową Są nią zarówno trój- 
orzymierze, jak dwuprzymierze, wobec nich 
tiha wszelka wojna staje się niemośliwą, 
musiałaby się bowiem przekształcić w ogólną 
wojnę światową. Dwa wymienione przymie 
rza umożliwiają sprzymierzonym zawieranie 
umów na własną rękę, a z zadowoleniem po- 


witać należy. iż br. Gołuchowski zrobił z tej 
ewobody użytek, aby przez zbliżenie się z 
Rosyą, rozwikłać kolizye bałkańskie, gdzie 


monarchia ma cele nie zaborcze, ale rozsze 
rzenie europejskich stosunków Łulturnych i 
humanitarnych, także na wschodzie Europy 
A stosunki kotowelne zarówno wśród Turków, 
jak i ludności chrześcijańskiej na Bałkanach, 
nie odpowiadają pojąciom europejskim. Je- 
dnakże zbrodni w konaku serbskim, która 
wstrząsnęsła człym światem cywilizowanym, 
nie nałeży uważać za jedyny dowód, iż ludy 


ją, byłe go założono na gruncie włoskim, a | stryscniej polityki, gdyż nie nałeży zapomi- 


nać, że ud tej konstelacyi, która wspaniałe 
wydała rezultaty. trudno odstępować. W kwe- 
styi bałkańskiej oświadcza. że dla przeprowa- 
dzenia reform w Macedonii ustanowiono tər- 
min 2 lat. Uczyniono roząmite zarządzenia, 
które przyczynią się do psprawy stosunków, 
np. zarządzono roorgani zage żandarmeryi, 
która jest bardzo dcniosłą „Co się tyczy Gre- | 
cyi, przypomina minister, %0 w latach ubie 
głych kilkakrotnie ostro kas tykował stanowi- 
sko jej. Teraz zaś mając ytywne dowody, 
że Grrecya przyłączyła się to programu re- 
form, uważał za rzecz słuszną podnieść tę 
zmianę na lepsze. Morderstwem w Belgradzie 
wszyscy członkowie delegucyi są zarówno o- 
burzeni. 


Austryacką zasadą jest nie mieszać się 
w wewnętrzne sprawy peństw bałkańskich. 
Najlepszym tego dowodem stanowisko austry- 
ackie w obec ostatnich zajść, gdy skupczyna 
powołała do rządów naczelnika drugiego rto- 
du; mieliśmy słuszne powody zgodzić się 
na to. ý 


Nie zaniechaliśmy nowemu królowi dać 
do poznania, że spodziewaliśmy się, iź uda 
mu się zaprowadzić porządek. Minister przy- 
pomiaa telegram cesarza do króla Piotra i 

odobną enuncyacyę cara. Przekonaliśmy się 
jednakże, że król Piotr rady tej dostatecznie 
nie zrozumisł i że otoczył się osobami, z któ. 
remi zastępcy nasi nie mogli pozostawać w 
stosunkach, Zresztą Austrya nie ma powodu 
do okazania Serbii antypatyi i Życzy sobie 
utrzymać z Serbią jak najlepsze stosunki. 
W odpowiedzi delegatowi Stransky'emu w 
sprawie następcy arcybiskupa Kohna oświad- 
cza minister, że o tych kombiuacyach dowie- 
dział się tylko z prasy i nie może się tą 
sprawą zajmować. Jest to rzeczą rządu au- 
stryackiego poinformować w tej mierze ku- 
ryę. Ministerstwo spraw zagranicznych od- 
grywa tu tylko rolę pośredniczącą. Sprawa 
wydalenia prof. Gubernatisa jest sprawą ob- 
chodzącą w pierwszym rzędzie rząd austryacki, 
muszę jednakże dodać, że zarządzenia tego 
nie mogę uważać za nieusprawiedliwione. 

W sprawie veta, zauważył hr. Go- 
łuchowski, że był zdumiony, słysząc, iż wy- 


chrześcijańskie na półwyspie bałkanskim nie | konanie veta dotknęło uczucia katolików 


dorosły do tego, iżby wyzwoliły się z pod 
jarzma tureckiego. Tem trudniejsze jednak 
zadanie do spełnienie mają tam Austro We- 
gry w porozumieniu się z Rocsyą — i w tem 
przekonaniu mowca imieniem swoich przy- 
jaciół politycznych oświadcza się za budże- 
tem. 

Del. Zedwitz z zadowoleniem powiteł 
ogólny ton wywodów ministra spraw zagra 
nicznych. zarzucał jednak, że exposé“ jego 
nie podało przyczyn dlaczego skorzystano 
z prawa veta“ przy wyborze papieża, 

Del. P e r g elt oświadczył, że jest również 
zadowolony z wywodów ministra spraw za- 
granicznych. 

Hr. Schönborn w ponownem prze- 
mówieniu wspomniał również o sprawie „ve- 
ta. Mowca sądził, że usprawiedliwienie hr. 
Gołuchowskiego powinno wystarczyć i wyra- 
zil nadzieję, iż nie nadarzy się sposobność 
do ponowienia podobnego kroku. Tem mniej 
jednak ma uzasadnienia stanowisko p. Per- 
gelta, który był zadowolony z wniesienia 
„veta“ i wyraził życzenie, aby i na przyszłość 
robiono z niego użytek. 

Del. Tollinger pochwalał na ogół ton 
„exposó”, co do „veta“ jednakże wyraził 
przekonanie, że delegacje nie są forum kom- 
petentnem do rozstrzygania tej sprawy, tem- 
bardziej, że miarodajne czyuniki poc:yniły 
już kroki celem uregulowania tej sprawy. 
Nakoniec mowoa wyraził życzenie co do u: 
porządkowania sprawy austro- węgierskiego 
przytułku w Jerozolimie. 

Hr. Gołuchowski zaznaczył, że w 
odpowiedzi swej nie może się dłużej rozwo 
dzić, gdyż główne punkty omówił już w ca 
łości Odpowiada kramarzowi, że trój przy- 
mierze tworzy obecnie i na przy- 
szłość będzie tworzyło podstawę au- 


w wątpliwość a zarzewie walki upatrywała 


w głębszych motywach, w których bożek mi- 
łośei odgrywał główną rolę. 


Bohater, a zarazem powód tej całej tra- 


gikomedyi, furman burmistrza, chłop zdrów i 


| młody, schwytany z kawałem smaeznej kieł- 


basy przez zazdrosną przyjaciółkę w kuchni 
znienawidzonej rywalki, stał na boku i ze 
spokojem przypatrywał się rozgrywającej się 
scenie. 

Mruczalski w jednej chwili rozpędził całą 
zgraję, lacz kucharka, podrażniona niefortun- 
nym wynikiem turnieju i obojętnością uko 
cheanego oświadczyła, że nie będzie gotować 
kolacy! i domagała się, aby Mruczalski. jako 


sędzia przeprowadził rozprawę na miejscu, | 


przyczem wszystkich nas, nie wyłączając i 
samego sędziego, powosywała na świadków. 

Dzięki dopiero cierpliwości i taktowi 
sędziego Mruczalskiego, obiecującego zaraz 
nazajutrz napisać skargę. kuchenna he- 
roina zabrała się do finalnego przyrządzenia 
kołacyi, ta jednakowoż wypadła ku wielkie- 
mu niezadowoleniu gospodyni, gdyż wszyst- 
kie potrawy były albo niedopieczone albo 
całkiem przepalone, a co lepsze i smaczniej- 
sze kąski zjadł na przeprosiny widocznie sta 
jenny amant. 

Przy kolicyi mówiliśmy wiele o p zosta- 
wiającej duźo do Życzenia moralności u niż- 


szych klas społeczeństwa i o wpływie na nią | 


oświaty. 


Nie pojmuje tego tembardziej, że w swo- 
jem exposé ndzielił dcsłatecznych wyja 
śnień, by zapobiedz wszystkim błędnym poj- 
mowańiom sprawy, jakie pojawiają się w 
dziennikach i na niektórych «gromadzeniach 
katolickich. 

Sądzę — mówił minister — że mam 
prawo uważać się za dobrego katolika i ni- 
komu w tej mierze nie ustępuję. Muszę 
jeszcze podnieść, że poprzednio faktycznie 
wywierany był wpływ na wolny wybór pa- 
pieża, w dzisiejszych jednak czasach wyko- 
nanie veta ograniczyło się jedynie do wyra- 
żenia Życzenia, które kolegium mogło uwzglę- 
dnić lub nie, a my nie mieliśmy i nie mamy 
żadnego środka przeprowadzania naszych ży 
czeń. Jednakże, choć faktycznie istnieje eks- 
kluzywność, nie możnaby temu zapobiedz, 
gdyby kardynał narodowy, biorący udział 
w konklave, oświadczył, że wydaje mu się 
kandydatura jaka niepożądaną lub nie od- 
powiadającą interesom kościoła katolickiego. 
Oświadczenie to mogłoby być uwzględnionem. | 
a przecież nie możnaby tego nazwać wply- 
wem na wybór. starano się na ministra tu 
wjłynąć, aby podał powody zastosowania 
prawa veto. Mowca nie jest w możności u 
czynić zadość temu życzeniu. Po pierwsze. 
ponieważ nie jest do tego powołanym, by| 
dawać wyjaśnienia w sprawach konklawe, 
nawet kardynałowie zobowiązani są polecenia, 
jakie im dano, trzymać w ścisłej tajemnicy. 
Po drugie chodzi tu o prawo zastrzeżone ko- 
ronie, prawo, które nie dotyczy tylko Austro- 
Węgier, a'e przysługuje każdamu monarsze. 
Minister nie chce jednakże przez to zrzucać 
z siebie odpowiedzialności za to, co dotyczy 
ministerstwa spraw zagranicznych pośrednio 
lub bezpośrednio. Minister przyłącza się do 
zapatrywania posła Sylwestra, że leży w in 
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gą jedynie zaradzić złemu. Miodkiewicz znów 


dzienniki z najlepszemi nawet tandencyami 
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teresie wszystkich, by sprawy tej dalej nie 
omawiać. 

Minister wyjaśniał następnie w obec py- 
tania hr. Zedtwitza, że zawarcie traktatów 
handlowych zawisłe jest do uchwalenia taryfy 
celnej i ugody, których jeszcze parlament nie 
załatwił. Na razie nic uie można w tej mie- 
rze uczynić. W sprawie sposobu podpisania 
brukselskiej konwencyi cukrowej zuznacza 


minister, że sposób ten używany był w po- 


przednich układach. Dziękuje del. Tollingero- 
wi za uzuanie. wyrażone dla działalności 
koazułatów. W sprawie podniesionych przez 
tego posła zajść w austro-węgierskiej szkole 
w Konstantynopolu, minister zasięgnie in- 
formacyj, nie sądzi jednak, by tam się dzia- 
ły nadużycia, ponieważ szkoła ta jest pod 
dozorem ambasady. 
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Lwów 12. stycznia. 

Jeden z „podatników* lwowskich chciał prze- 
słać pocztą podatek osobisto-dochodowy i zażądał w 
urzędzie pocztowym przy pl. Akademickim blankietu 
czekowego z językiem polskim. Wydano mu blankiet 
niemiecko-ruski, Na zapytanie, dlaczego urząd nie 
wydaje tlazkietów polskich, odpowiedziano mu, że 
poczta wydaje błankiety takie, jakie jej z Wiednia 
nadsyłają. 

Nie poruszalibyśmy tego faktu, gdyby on był 
wyjątkowym. Ale przytrafiać się zaczyna zbyt często, 
że publiczność nasza otrzymnje rządowe blankiety w 
językach niemieckim i ruskim, a w języku swoim 
otrzymać ich nie może. Być może, iż pochodzi to 
stąd, że władze centralne, słysząc ustawicznie lamen- 
ty ruskie o „ucisku“ języka ruskiego i o ruskie 
druki, nasyła do naszego kraju druków tych więcej, 
niżeli Rusini skonsumować są w stanie, a potem u- 
rzędy tutejsze nie wiedząc, co z temi drukami zrobić, 
rozpychają je między publiczność polską. Przeciw te- 
mu jednak stanowczo zastrzedz się musimy, Jest 
rzeczą odnośnych władz, wywiedzieć się z urzędu stn- 
tystycznego o istotnym stosunku ludności polskiej i 
ruskiej i o istotnych ich potrzehach i w miarę tego 
zaopatrywać urzędy w druki polskie i ruskie. Nasz 
język jest naszem prawem i tego prawa strzedz mu- 
simy. 


Sprawy krajowe. 
Galieya z trzktaty handlowe. 


Na ostatniej sesyi powziął sejm szereg 
rezolucyj w sprawie ochrony interesów kra- 
jowych przy zmianie taryfy ołowej i odno- 
wieniu traktatów handlowych. Rezołucye te 
uchwalono na wniosek pos. Kozłowskiego. 
Sejm polecił też wydziałowi kraj., ażeby do- 
łożył starania celem przeprowadzenia żądań 
kraju i by po zasiągnięciu zdania rzeczo- 
znawców, wystosował odpowiednie przedsta- 
wienie do rządu. 

Doniosłość gospodarcza chwili, w której 
nastąpi zmiana austryacko-węgierskiej taryfy 
ełowej i odnowienie traktatów handlowych z 
ościennemi państwami, z czem łączy się tak- 
że zawarcie umów kolejowych i weterynaryj- 
nych, mających na długi okres czasu ustalić 
warunki ekonomicznych stosunków monarchii 
z temi państwami -- wkłada zarówno na 
czynniki wprost w tej sprawie interesowane, 
jak i na czynniki obowiązane do czuwania 
nad ochroną interesów publicznych, obowią- 
zek przygotowania się do wystąpienia w owej 
chwili z postulatami odpowiedniej ochrony, 
wśród kolizyi interesów, występujących z róż- 


| nych stron państwa w imieniu różnych kra 


jów koronnych. Korporacye ekonomiczne na- 
szego kraju zarówno te, k*óre stoją na straży 
interesów produkcyi przemysłowej, jak i te, 
które przedstawiają interesa rolnictwa w kraju 


| wcześnie już. bo jeszcze w r. 1900, zajęły się 


gorąco tą sprawą. W  elaboratach swych 
przedstawiły potrzeby i życzenia kół, które 
w kraju reprezentują, tak co do zmian uzna- 
nych za potrzebne w austro-węgierskiej ta- 
ryfie cłowej, jak co 
drodze układów należałoby uzyskać od innych 


z całego państwa w państwowej Radzie rol- 
niczej i państwowej Radzie przemysłowej, 
broniąc przy tem skntecznie interesów kraju 

Obecnie przygotowania do uregulowania 
stosunków cłowych i wogóle stosunków han- 
dlu zagranicznego na dłuższy okres czasu 
weszły w nowe stądyum. Radzie państwa 
przedłożono wypraccwany rok temu projekt 
taryfy ełowej a Niemcy i Rosya  sformuło- 
wały swe nowe autonomiczne taryfy cłowe. 
Nadeszła chwila, by zebrane materyały i 
przedstawione już postulaty poddać pono- 
wnie rewizyi, ze względu na te elaboraty 
nrzędowe. Wynik tego zbadania trzeba będzie 
rzedstawić reprezentacyi naszego kraju w 
BER państwa, jako ostateczny wyraz po- 
trzeb kraju. Będzie on w decydującej chwili 
stanowić wskazówkę dla usiłowań i starań 
reprezentacyi kraju w dalszym przebiegu 
sprawy. 

Oceniając sprawę z tego stanowiska, po- 
stanowił wydział kraj. w wykonaniu uchwały 
sejmowej, przeprowadzić przy pomocy ekono- 
micznych korporacyj w kraju. stojących na 
straży interesów wszystkich gałęzi produkcyi 
przemysłowej i rolniczej, odpowiednią eksper- 
tyzę. Ma ona polegać na kolejnem  przesłu- 
chanin ekspertów dla każdej grupy produkcyi 
krajowej, przez powołane czynniki przedsta- 
wionych. Zawiadamiając o tem postanowie- 
aiu Izby handlowe kraj. Tow. naftowe oraz 
centralny związek gal. przemysłu fabrycznego 
oznajmił równocześnie wydział krajowy, że 
ekspertyza będzie przeprowadzoną w drugiej 

ołowie stycznia br ; wydział kraj. zakomuni- 
kęs im także niebawem podział produkcyi 
przemysłowej na grupy, dla których mają te 
instytucye wyznaczyć ekspertów ze swego 
ramienia. Wtedy też wyznaczony zostanie 
termin przesłuchania dla każdej grupy. 

Nadto zaproszono komitety Tow. rolni- 
czych w Krakowie i we Lwowie, oraz Tow, 
leśne we Lwowie do wyznaczenia ekspertów 
dla poszczególnych grup prodakcyi gospo- 
darstw rolniczych i lasowych. Produkcyę go- 
spodarstw rolniczych podzielił wydział krajo- 
wy na ośm grup. Dla przesłuchania eksper- 
tów tych grup wyznaczył już wydział kraj. 
termina w dniach między 21. a 28. stycznia. 
Przesłuchanie ekspertów dla produkcyi go- 
spodarstw lasowych nastąpi w d 27. bm. 


Sprawy zagraniczne. 


Nkutki ekonomiczne zatargu 
wschodnio-nzyatyckiego. 
Dzisiaj 1ie nadeszły, prawdę mówiąc, 

Żadne wiadomości choć cośkolwiex ciekawe. 
Za szopkę należy na razie uwuzać telegram 
medyolański o zamachu na jednym z ja- 
ońskich okrętów wojennych 
(od Argentyny zakupionych), które stały 
w (łenui i ztamtąd onegdaj wyruszyły. 
Mianowicie zamierzano podpalić magazyn 
amunicyjny — ale „na szczęście zamach w 
ostatniej chwili spostrzeżono i okręt ocalono*. 
Tak samo szopką jest, jakoby w Ślad za ty- 
mi okrętami popłynęła eszadra rosyjska. 
Natomiast bardzo wsżną wiadomość 
przyniósł wczorajszy telegram pekińssi, że 
cesarz chiński już ratyfikował traktat 


Ihandlowy zawarty między Japonią 


iAmeryką a Chinami, wedle któ- 
rego Chiny między innemi obowiązują się 
natychmiast po ratyfikacyi otworzyć dla han- 
dlu FRpTADIRERAR? trzy porty w Ma n d ż u- 
r yi Tego traktatu Rosya nie będzie mogła 
nie uznać a Japonia i zwłaszcza Ameryka 
nie dozwolą, aby Rosya przeszkody czyniła. 
Prasa zagraniczna żywo zajmuje się 
ekonomiczną stroną zatargu i przychodzi do 
tej konkluzyi, że świat pragn'e utrzymania 
okoju, ale jeżeli ma być wojna, niechajże 
jak najprędzej będzie, a dalej podnosi. że 
choćby sie wojna tylko na Rosyę i Japznię 
ograniczyła, następstwa jej finansowe i eko- 


do ustępstw, jakie w | nomiczne będą bardzo fatalne. 


Pod względem ekonomicznym są Japo- 


państw. Następnie korporacye te brały udział | nia i Rosya po większej części roślinami cie- 


w dalszem opracowaniu materyału, zebranego 
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A przecież nie można było zachowania 
się jego w tej sprawie bezwzględnie potę- 


zgłębiał symbolizmu i widocznie nie mial 


plarnianemi. Handel i przemysi są tam no- 


sobie animuszu, wyprawiał sute śniadania 
wciągając obowiązkowo w wir zabaw i sweg » 


twierdził, że nawet wyborowa literatura i pać; ignorant, nie czytał Baudelaira, nie moralnego opiekuna Puszalskiego. 


Opowiadano mi, że w międzyczasie o 


podają nieraz tak nieoględnie w łamach sa- najmniejszego pojęcia o modernistycznym kie- była się także jedna herbatka tańcująca, pe 
mego pisme, jak też i w anonsach tego ro- | runku dekadentów. 


dzaja wiadomości i ogłoszenia, że zamiast u- 


moralnienia, wprost przeciwnie przyczyniają 


się do zepsucia i zdemoralizowania. 


czasie najbardziej ciekawej i ożywio- | 
nej tej rozmowy wbiegł niespodzianie, będący | 


—— 


A. 
Kopaln te nafty 


Minęły święta wielkanocne, przez parę 


rę przyjęć zamówionych a kilka proszonycl 
li wreszcie u Miodkiewiczów huczne chrzciny 
nowonarodzonej córki. 

% kilka dni po mojem przybyciu roz- 
niosła się nagle po całem mieście radosna 
nowina, że na przedmieściu koło starej ce- 


częstym gościem w domu Mruczalskich, Man- tygodni bawiłem po .za murami Jastrzębko- | gielni. na gruntach miejskich, inżynier miej- 
cio. Z góry zapowiedział, że wstąpił tylko na | wa, a gdy wróciłem, Jastrzębków przybrał ski Wietrzy:ki odkrył źródła naftowe. Po 


chwilę. gdyż ma być jeszcze u 
a proszony jest dziś na wieczór dc Krętasie- 
wiczów. 


adasińskich, | szaty wiosenne. 


Na dachach przedmiejskich domów kle- 
kotały już bociany, w ogrodach drzewa pu- 


domach prywatnych, kancelaryach w kasynie, 
!u Pawełkowskiego i w cukierni o niczem in- 
|nem nie mówiono, tylko o nafcie i o mi- 


Domyśleliśmy się, Że ma w zanadrzu ściły pęki, murawy przed domami się zazie- |icnach. 


jakieś nowinki i rzeczywiście miał aż dwie 

Pierws a była ta, że Lolo Fitkowski do- 
stał wreszcie za wielką protekcyą wpływo 
wych przyjaciół stryja pożądaną posadę i że- 
ni się z trzecią z rzędu Krętasiewiczówną, a 
ślub zaraz po świętach. 

Druga nowinka zachodziła już wonią 
wielkomiejską; była natury trochę skandali- 
cznej i odnosiła się do rodziny Soczkiewi- 


(,czów. Rzecz się tak miała, że Soczkiewicz. 


„astawszy żonę swoją z doktorem Szusem 
w sytuacyi. niepozostawiającej żadnych wąt- 
pliwości co do pojęć parnasistów o wierno'ci 
małżeńskiej, wygrzmocił Szusa kijem, co się 
zowie, a niewierną małżonkę, ofiarę ibse- 


Ksiądz katecheta był z!ania, že zakła nizmu, odesłał stante pede do jej rodziców. 
nym. Mruczalska poddewała okoliczność tę ' danie czytelń ludowych. wybór zdrowej lite- Prostak! 


Z povodu korzystnego zakupna jedwabii — oraz nowości 
na karnaweł — poleca takowe po bardzo niskich cenach 
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leniły, panie poubiarały pstre spacerowe ko- 
styumy i kapelusze z ołbrzymiemi kwiatami 
a burmistrz Puszalski przywdział jasną wio- 
senną narzutkę, od której wpięty w buto- 
nierkę guzik orderowy bardzo pięknie i ele- 
gancko odbijal. 

Była to już niejako zapowiedź wiosny 
urzędowa. 

W życiu towsarzyskiem nie również się 
nie zmieniło; panny _.rętasiewiczówne wy- 
czekiwały c'erpli wie konkurentów, Ferdzio 
z Manciern rozno sili plotki jak dawniej, Bi- 
ber na tydzień "epijał się regularnie siedm 
razy, Makiewicz p miłości dla Buchtowiczów - 
nej zesechł jek trzaska na przypiecku, a 
Nadziański nie z ważając na odmowę, konku- 
rował jak dawniej o rękę Zosi a dla dodania 


A A a mn. z 


| Puszalski promieniał podwójnie, raz że 
przez przemysł naftowy i ruch hundlowy 
miasto się podniesie, a powtóre że była to 
| znów sposobność do otrzymania nowego, kto 
wie, jak wysokiego orderu. 

| W uniesieniu radosnem chciał już o od- 
|kryciu źródeł naftowych zawiadomić wprost 
lajencyę Hawasa i biuro Reutera, lecz po- 
(wstrzymał go od tego życzliwy Władzio Na- 
|dziański, dowodząc, że odkrycie to jeszcze 
nio nie warte, gdyż nie zostało oficyalnie 


oblane. 
(C. d. n.) 


Niagazyn Schayerów. 3 
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winą, zapomocą sztucznego ciepła wyhodo- 
waną. A nadto oba kraje przebyły co dopiero 
ciężkie przesilenie ekonomiczne W Japonii 
nastąpił po zwycięskiej wojnie z Chinami 
okres wielkiego przespekulowania, podobny 
do okresu griinderskiego w Niemczech po 
wojnie z Francyą. Powoli uleczyła się Japo- 
nia z tego okresu, ale choroba nie całkiem 
jeszcze ustąpiła. 

W Rosyi doba wysokich ceł ochron- 
nych i sztucznego forytowania przemysłu, 
pospołu z wybujałem griinderstwem, wpędziła 
cały ustrój ekonomiczny w ciężką chorobę. 
W zeszłym roku objawił)» się poniekąd uzdro- 
wienie i zwłaszcza w przemyśle żelaznym u- 
dało się wywołać ruch żywszy. Ale ten ruch 
opiera się na forsownych zamówieniach rzą- 
dowych i tworzeniu syndykatów, więc też na 
bardzo wątłych stoi nogach. Zarówno w Ja- 
ponii jak w Rosyi wybuch wojny nie tylko 
zastanowiłby uzdrowienie, ale też nieuchron- 
ne sprowadziłby nowe a ciężkie zaburzenia. 

Jeszcze gorsze zaburzenia wywołałaby 
wojna w finansach i walutach obu 
krajów. Udało się wprawdzie Rosyi — juścić 
sposobami wielce krytykowanymi w kraju i 
za granicą — w ciągu trzydziestu lat skon- 
solidować walutę swoją. Ale wymagania woj- 
ny rychłoby zakwestyonowały stan pieniężny 
i walutowy, — alboby ulotnił się złoty skar 
biec rządu rosyjskiego, albo na nowo poczęto- 
by hurtem fabrykować banknoty. państwowe 
Czy tak, czy owak. kredyt Rosyt doznałby 
wstrząśnienia. 

Japonia przeszła do waluty złotej, ale o 
istotnem ustaleniu stosnnków jej kredytowych 
i walutowych mowy być nie może, skoro 4- 
procentowa pożyczka japońska w Londynie 
nie wiele więcej znaczy, niż pożyczka serbska 
Finansowe środki Japonii ponoś nie wytrzy- 
mają długiej wojny, kraj zostałby na wiele 
lat z drogi pomyślnej zepchniętym. 

Wszelako i na innych krajach fatalnie 
odbiłyby się skutki wojny rosyjsko-japońskiej. 
Jeszcze milczą karabiny, dopiero szable po- 
brzękują a już na całej kuli ziemskiej, tak 
w Tokio, jak w Londynie i Berlinie kursa 
spadają a najbardziej w Niemczech. Tam 
wprawdzie renta japońska nie kursuje, ale 
tem większe kapitały ulokowali Niemcy w 
papierach rosyjskich, które naturalnie w razie 
wojny bardzo spadną. Każda zniżka i każda 
potrzeba sprzedania papierów rosyjskich u- 
szczupli mienie Niemców. I nie koniec na 
tych stratach, bo pewnie podskoczy rata ban- 
kowa, co będzie ogromnem obciążeniem prze- 
mysłu, handlu, obrotu giełdowego i prywa- 
tnego. 

Ciężko też byłyby narażone nadzieje, ja- 
kie we wszystkich krajach przemysłowych i 
handlowych pokładano w ekonomicznych sto- 
sunkach swoich z Azyą wschodnią, tą wielką 
targowicą przyszłości. Anglia wywozi tam za 
setki milionów koron, ubytek odbił by się 
nadzwyczaj boleśnie. Niemcy lokowali ostat- 
niemi laty coraz więcej kapitałów w Azyi 
wschodniej. wojna chińska wielce podkopała 
te przedsiębierstwa, a nowa wojna zniszczyła- 
by nie jedno piękne marzenie niemieckie. 

Co do cen zboża. te się zawsze pod 
noszą w czasie wojny. Japonia już ściąga za- 
pasy prowiantowe dla swego wojska ze Sta- 
nów Zjedn., które przeto nie będą mogły na- 
leżycie zaopatrywać w zboże Europę. Nie bę- 
dzie też mogła Rosya, bo musi zaopatrywać 
swoją armię. Wywóz zboża rosyjskiego był 
już w czasie pea forsowany z krzywdą 

łodującego ludu; tem bardziej będz e musiała 
osya powstrzymać wywóz zboża w czasie 
wojny, aby ludu do rozpaczy nie dopro- 
wadzić. 
o 

Prasa berlińska podaja ciekawe zesta- 
wienie kursów papierów rosyjskich 
z d. 1. grudnia zeszłego a 5 stycznia bieżą- 
cego roku. W tym czasie spadła w Peters- 
burgu 5 procentowa pożyczka ros. z r. 1864 
o 425 rubli, takaż z r 1866 jeszcze niżej — 
akcye azowskiego banku handlowego o 40, — 
petersb. banku dyskontowego o 10, między- 
narodowego o 27, prywatnego banku handlo- 
wego o 15. — ros banku dia handlu zagra- 
nicznego o 11 rubli, ros. kolei południo- 
wo-wschodniej o 9.25 pre., Hartmanowskiej 
fabryki maszyn o 1460 prc. Natomiast spa- 
dły akcye banku rosyjsko-chińskiego tylko o 
2 ruble, a rosyjska 4 procentowa renta pań- 
stwowa nawet tylko o ('125 proe. 

Zniżki te wykazują, jak wielkie panują 
obawy polityczne na giełdzie petersburskiej, 
ale do zniżek tak wielkich przyczyn'ło się 
też zacofanie ekonomiczne z kilku lat ostat- 
nich, tudzież, jak w Niemczech, przeholowa- 
nie w zwyżce, gdy się stosunki nieco popra- 
wily Przedewszystkiem zaś uderza zniżka 
czteroprocentowej państwowej renty rosyj- 
skiej tak drobna w porównaniu z innemi pa- 
pierami. 

Widocznie rząd rosyjski gorąco się zaj- 
muje tą pożyczką i wszelkiemi siłami kurs 
jej podtrzymuje. Jest to tak zwana pożyczka 
wewnętrzna (chociaż i zagranicę do niej 
wcisgnięto). W razie, gdyby zegranica nie 
chciała teraz pożyczyć caratowi, nie miałby 
on irrej drogi do wydobycia funduszów, jak 
wydawać dalej tentę państwową (a zresztą 
na nowo wydawać asygnaty państwowe). 
Dlatego rząd rosyjski tek wieice opiekuje 
się tym ostatnim środkiem pomocy finanso- 
wej, zwłaszcza że nowe okazy renty mógłby 
wyprawiać do Berlina bez prośby o zezwole- 
nie notowania na giełdzie. 


Fundusze zaś na podtrzymanie renty 
państwowej bierze rząd rosyjski z zapasów 
metalowych banku państwowego, 
które według przedostatniego wykazu banko- 
wego spadły z 987 milionów rubli na 852 
milionów, a według ostatniego wykazu nie- 
znacznie, bo tylko o 8 milionów się popra- 
wiły. Wedle oświadczenia rządowego zapasy 
owe mają służyć do poparcia waluty rosyj- 
skiej ; inni zaś uważali je za finansowe uzbro- 
jenie na wypadek wojny. Otóż użyto go te- 
raz i na uzbrojenia, a przedewszystkiem na 
podtrzymywanie kursu renty państwowej — 
czego dowodem między innemi wykazy nie- 
mieckiego banku państwowego. 

Uzasadnia to obszernie Berl. Tageblatt, 
który dodaje: „Na chwilę uda się takie pod- 
trzymywanie rosyjsk:»go kredytu państwo- 
wego, ale pomoc to sztuczna i na długo od 
wstrząśnień nie uchowa*. 


Projektnjemy i wykonujemy : Ogrzewania centralne, weniy- 
lacye, wodociągi i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie 1 susznie me 
chaniczne, Oswietlenie patentowe naftowem światłem żarowem 
„łniea* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 
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Gen.-gubernator kijowski. 


Warszawski korespondent Dziennika Po- 
znańskiego pisze : 

Urzędowo ogłoszono, że generał Kleigels 
został mianowanym generał-gubernatorem w 
Kijowie, a więc obejmie władzę nad trzema 
guberniami: kijowską, podolską i wołyńską. 
Wobec mianowania tego upadają również 
wszelkie pogłoski o zamierzonym podziale 
władzy w okręgu kijowskim na wojskową i 
cywilną, o przeniesieniu generała Puzyrew- 
skiego na pierwsze z tych stanowisk itd. Głe- 
nerał Puzyrewski pozostaje w Warszawie na 
dotychczasowem stanowisku wojskowego po- 
mocnika generał-gubernatora. jakkolwiek jest 
rzeczą niezaprzeczoną, że kwestya mianowa- 
nia go gnbernatorem wojskowym w Kijowie 
była w sferach miarcdajnych rozważaną i 
że był moment, w którym generał nomi- 
nacyi na to stanowisko oczekiwał z pe 
wnością. 

Nowo mianowany generał gubsrnator ki- 
jowski, generał-porucznik Mikołaj Wasilje- 
wicz Kleigels, dobrze jest znanym w Warsza- 
wie, był bowiem u nas od roku 1888 do koń- 
ca 1895, a więc przez półosma roku, oberpo 
lemajstrem,. skąd w rok po wstąpieniu na 
tron Mikołaja II. powołany został na naczel- 
nika miasta (gradonaczalnika) Petersburga. 
Trudne to, a nawet niebezpieczne stanowisko, 
zajmował do tej chwili, a więc przez 8 lat. 
Objął je po ustąpieniu dawnego gradonaczal- 
nika von Wahla, późniejszego gubernatora 
wileńskiego. Trudność urzędu naczelnika mia- 
sta Petersburga polega głównie na wielkiej 
odpowiedzialności, jaką pociąga za sobą to 
stanowisko, głównie z powodu bezpieczeństwa 
osoby cara, skutkiem czego jest ono uważa- 
nem i słusznie, za jedno z najważniejszych 
w całem państwie. Jenerał Kleigels zasłużył 
się na niem dobrze, skoro został mianowanym 
gen.-gubernatorem kijowskim. Wprawdzie z u- 
wagi na bezpieczeństwo osoby carskiej nie jest 
ono tak ważnem ; ze względu jednak na bezpie- 
czeństwo państwa uważać je należy za drugie 
z rzędu pod względem doniosłości politycznej 
i militarnej zarazem  Pierwszem jest urząd 
generał-gubernatora warszawskiego. 

Generał Kleigels, jako oberpolicmajster, 
okazał się energicznym, ale sumiennym i bez- 
stronnym urzędnikiem. Dbał przedewszyst- 
kiem o porządek w mieście. Jemu w znacznej 
części zawdzięczać należy reorganizacyę środ - 
ków zdrowotnych u nas, których był czuj- 
nym i bacznym stróżem. Mądrym a surowym 
jego rozporządzeniom zawdzięczaliśmy i to, 
że przed dziesięciu laty grożąca wówczas 
cholera nie nawiedziła Warszawy. Za jego 
rządów bezpieczeństwo na ulicach przestrze- 
gane było lepiej, aniżeli dziś, Złodziejstwo 
nie kwitło do tego stopnia i bezkarnie, jak 
obecnie, agenci policyjni mniej otwarcie stali 
w zmowie i współce z rzezimieszkami, nożo- 
wnicy nie przechadzali się otwarcie po uli- 
cach miasta i nie zarzynali się nawzajem w 
oczach policyantów, a sutenerzy nie tworzyli 
tolerowanej przez władzę bezpieczeństwa or- 
ganizacyi. Generał Kleigels był również dale- 
kim od wszelkich szykan na polu narodowem. 
Trudno oczekiwać i spodziewać się, aby na 
nowem stanowisku general- gubernatora kijow - 
skiego miał się przyczynić do zmiany syste- 
mu w tym kraju. Ale dotychczasowa jego 
działalność zdaje się być gwarancyą, że nie 
zechce stosunków tych zaostrzać i brać na 
siebie smutnej roli podszezuwacza w jakim: 
kolwiek kierunku. Najtrudniejszem chwilowo 
zadaniem dla nowego generał - gubernatora 
kijowskiego będzie załatwienie kwestyi ży- 
dowskiej, która w tamtych stronach, to 
jest w okręgu kijowskim i sąsiadującym z nim 
odeskim, tak krwawy przybrała charakter. 

Generał Kleigels jest to człowiek 53- 
letni, w sile wieku. Zanim został oberpolic- 
majstrem warszawskim, pełnił :łużbę fronto- 
wą w armii, w której dosłużył się rangi puł- 
kownika, otrzymawszy epolety generalskie 
dopiero w Warszawie. Zwyczajem rosyjskim, 
gdzieindziej niepraktykowanym, wstąpienie 
do służby policyjnej nie przeszkadza dalszym 
awansom w armii czynnej, do której więc i 
generał Kleigels nie przestał należeć, awan- 
sując w niej dalej według lat słażby i tym 
sposobem przed czterema laty mianowany zo- 
stał generał-porueznikiem. 

Jako generał-gubernator zostanie zape- 
wne niebawem generałem broni. Podezas woj- 
ny tureokiej w roku 1887 odznaczył się pod 
Plewną i San-Stefano, za co otrzymał stopień 
kapitana i krzyż „za waleczność". Później 
służył w gwardy', następnie w świcie cesar- 
skiej, przeniesiony PO. znów do armii 
czynnej, jako instruktor kawaleryi itd. Zo- 
stawszy naczelnikiem miasta Petersburga, 
sprowadził ze sobą z Warszawy znaczną licz- 
bę tutejszyc] urzędników  policyi, skutkiem 
szago w składzie policyi petersburskiej znaj- 
duje się do dziś wielu Polaków. 


Obrazki z prasy ruskiej. 


„Hiajdamakie. 


W nr. 47. zamieszczają Hajdamaki p. t. 
„Lachy Walenrodami dla swoich sprzymie: 
rzeńców żydów* artykuł, będący szczytem 
ich perfidyi: 

Żydzi byli zawsze i są dotychozas — pi- 
szą Hajdamaki — ślepena narzędziem w ręku 
Lachów, gdzie chodzi o zdławienie Rusi. Jak 
niegdyś brali w arendę ruskie cerkwie od dzie- 
dzieów Lachów, tak i dotąd pomagają Lachom 
dusić nas na każdym kroku. Bez żyda nie 
odbędą się żadne wybory gminne, powiatowe. 
krajowe. Żydzi dali laciką markę miastom i 
miasteczkom wschodniejj Gralicyi. Żydzi pod- 
trzymują lacką barwę szkół średnich i wię- 
cejklasowych na wschodzie. Jednem słowem — 
Lachy są jeszcze i dzisiaj przy olbrzymim 
rozpędzie po równi pochyłej na wschód bez 
żydów w ruskiej części (łalicyi wielkiem 
zerem. 

ydzi i w inny sposób wspierali nasienie 
lackie. Niektórzy uczeni mówią, że prawie 
wszystka szlachta lacka, która nie pochodżi 
z ruskich bojarów perekińizzyków, ma począ- 
tek żydowski. (!!) 

eszcze przed „Kaziniierzem Wielkim“ 
ak. z wielu żydów na lacką zieruię za Bo- 
esława Krzywoustego. Wie lu znich wychrzci- 
ło się, a tych nowochrzeńców obdarowano 
wówczas różnemi dobrami i przywilejami. 
Liczba takich żydowskich wychrztów nigdy 
nie malała a dziś tak samo ćma żydów 
przyjmuje wiarę łacińską, ćrwierkają po lacku 
I nazywają się Lachami. 
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3 (dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA) a n c 
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 13. Styćznia 1904 Nr. 9. 


Którędy spojrzysz, to jacyś Wawelbergi.; się w najbliższy czwartek, dnia 14. bieżącego mie- 


Kronenbergi, Rozensztoki 
Lachy czystej krwi, choć im jeszcze na łyd- 
kach nie obeschło błoto z Czerwonego Morza 
Ot i tego roku witali po dworcach  kolejo- 


i| wych tokoli lacey na Mazurach czeskich so- 


kołów, jadących do Lwowa. „Prezesy” tych 
lackich Sokołów tarabanili przy tej sposobno- 
ści bardzo wiele o „słowiańskiej krwi* i sło- 
wiańskiej jedności, choć na nieszczęście ich 
garbate nosy zdradzały. jak mało mają praw 
do reprezentowania Słowian, 

Za te wszystkie upadlające posługi i ol- 
brzymie ofiary, składane Lachom, mają żydzi 
na wschodzie ochłapy, rzucane im, jak psom. 
Prócz tego mają jeszcze żydzi posłużyć La 
chom za gromozwód, po którym spłynie nie- 
nawiść Rusi ku Lachom za krzywdy, dozna- 
ne i doznawsne, gdyby u Rusinów wzmógł 
się roch przeciwko koda za wysoko,i zwró- 
eą ją Lachy sprytnie przeciw żydom, jak to 
juź dziś było widać a Gazeta Narodowa wszy- 
stkie grzechy popełnione i niepopełnione Haj- 
damaków, na pierwszem miejscu kładzie naj- 
cięższy ich grzech. że przeciw żydom nie wy- 
stępują. (PP) s 

Takie zdarzenie, że Lachy warzą piwo 
a żydzi je piją, jest nie tylko możliwe, ale 
już nie raz Erie Ciemny chłop ruski gotów 
karać nie rękę, która miecz dzierży, ale samo 
narzędzie, 

W dalszym ciągu autor tego artykułu 
opisuje położenie żydów w zachodniej Galicyi, 
gdzie „ci nędzarze* trzęsąc się przed chłopem 
mazurskim i Łachami, z głoduginą, a dają (?) 
na „cele narodowe“ ostatni grosz. Bojkotują 
ich na każdym kroku. To duszenie żydów na 
Mazurach widoczne wszędzie. 
świeczką trzeba szukać ucznia żyda, nawet 
tam, gdzie w mieście jest kilkanaście albo 
kilkadziesiąt (!) tysięcy żydów itd. itd. 

Ale nie dość tego. Od czasu do czasu 
wybuchają rozruchy przeciw żydom, w cza- 
sie których potrzeba koniecznie wyjątkowych 
sądów z katami i wojskiem, bo inaczej Zydzi 
byliby niepewni Życia i mienia. Ogólnym 
skutkiem takiego walenrodskiego postępowa- 
nia Lachów z żydami jest to, że na Mazu- 
rach pomiędzy żydami panuje ostatnia nę 
dza tak że chyba gołe kolano im gryść 
przyjdzie 

Ot tak to wychodzi każdy, kto wdaje 
się w nieuczciwą spółkę. I gdyby ziściły się 
zamiary hakatystów zlaszenia wschodniej Qa- 


lieyi - to to samo czeka żydów we wschod- 
niej Galicyi. 
Dla nas kończą Hujdamaki dola 


żydów na Mazurach dlatego ciekawa, że jest 
nowym jaskrawym dowodem, jak wychodzą 
laccy spółnicy na spółce z Lachami, bo my 
Rnsini mamy jej już po gardło. Walenro- 
dyzm faryzeuszostwo u Lachów, to pod- 
kład ich charakteru. 


Kronika. 


Laoów, dnia 13. stycznia 1903. 


Kalendarzyk. 

We środę 12. stycznia Hilarego Biąkupa. — Gr 
kat. Mełanyi Rym. — Kal słow. Bogomira. 

Wschód Błocń» 7'54, zachód 4 24 

We czwartek 14 styśznia Feliksa z Noli. 
kat Waąylija. — Kal. słow. Radogosta. 

Wschód słońca 7:53, zach. 4'26. 

W piatek 15. stycznia Maura Op. 
Syłwestraz. — Kal. słow. Domosława. 

wWachód słońca 7:52, zachód 4-27. 


Gr. 


— Gr. kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Ziarno dla 
tych szanownych prenumeratorów, którzy go abo- 
nują. 


Mianowania. Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu kraj. we Lwowie Władysławowi Przybylskiemu 
tytuł i charakter radcy dworu 


Awans styczniowy w stanisławowskiej 
dyrekcył kolej. W statucie IV. mianowani: Asy- 
stentami z płacą 1,600 koron Torbe Wilhelm; asy- 
stentami z płacą 1.400 koron aspiranci:  Ososto- 
wica Eugeniusz Hnsiatyn, Woiński Władysław Sta- 
nisławów, Kiczak Grzegorz Husiatyn, Kopytko Jó- 
zef Monasterzyska, Rosenberg Leon Rohatyn, Kowal- 
ski Feliks Dolina, Mianowski Maryan Ottynia, Meł- 
nyk Włodzimierz Matyjowce, Winnicki Józef Buka- 
czowce, Zipper Bernard Sniatyn. Szpilfogel Józef 
Kopyczyńce, Rozwadowski Adam Kozowa. 

Status V. Asystentami z płacą 1.400 koron 
aspiranci: Grycko Aleksander, Pilarz Gwido i Tri 
neser Eissig w Stanisławowie. 

Podnrzędnikami zostali zamianowani z płacą 

1.800 koron: Miller Maksymilian; z płacą 1.200 
koron: Zankner Antoni z płacą 1.100 koron: Laur 
Grzegorz Stanisławów, Werner Wolf Stanisławów, 
Dżus Jan Stanisławów, Ogibiński Stanisław Pod- 
szumlańce, Gartner Kulmann Teresin, Hałylak Jan 
Czortków. 
Przenlesionia. Namiestnik powołał starszego 
inżyniera, Leonarda Czynciela z Krakowa, do służby 
w namiestnietwie we Lwowie i przeniósł adjunkta 
budownictwa, Wincentego Parviego z Żywca do Kra- 
kowa, a Karola Morawa ze Lwowa do Żywca. 


Kronika lwowska. 


W sprawio mlojskioj kasy oszczędności 
odbyła wczoraj posiedzenie komisya miejska dla tej 
sprawy. Jak wiadomo, namiestnik hr. Potocki uczy- 
nił zależnem wydanie konsensu na założenie miej- 
skiej kasy oszczędności od opinii ankiety. Ankieta 
ta odbyła się przed kilku dniami, a wzięli w niej 
udział prócz reprezentantów gminy, namiestnik hr. Po- 
tocki, merszałek hr. Badeni, oraz trzej dyrektorowie 
gal. Kasy oszezędności. Sprawę z wyniku obrad tej 
ankiety zdał wczoraj na posiedzeniu komisyi dr. Byk. 
Zaznaczył, że według opinii ankiety otwarcie miej- 
skiej Kasy oszczędności byłoby możliwe, ale dopiero 
po upływie dłuższego czasu, kiedy sanacya zupełna 
gal. Kasy oszezedności zostanie przeprowadzoną. 
Tymczasem proponuje gal. Kasa oszczędności udzie- 
lenie gminie miasta Lwowa kredytu w wysokości 
półtora miliona na 3:6 proc. pod warunkiem, aby 
z tego funduszn miasto założyło zakład zastawniczy. 
Zapewnia gal. Kasa oszczędności, że po dwu lub 
trzech latach otwarcie miejskiej Kasy oszczędności 
będzie możliwe. 

Przeciw takiemu załatwieniu sprawy wystąpił 
dr. Maryański i twierdził, że miasto powinno otwo- 
rzyć zakład zastawniczy dopiero wtedy, gdy otrzyma 
koncesyę na otwarcie Kasy oszczędności. Przemawia- 
ło jeszeze kilku członków komisyi. lecz decyzyę od- 
roczono do następnego posiedzenia. 

== (Cykl koaferencyj w Sodalicyach Maryań- 
skich, rozpoczęty w r. z. odczytami: 0. Wróblew- 
skiego T. J., p. Ozapelskiego i o. K. Czajkowskiego 
T. J.,, podjęty zostaje po feryach świątecziych na 
nowo. W najbliższym czasie mówić tu mają: Ka. pra- 
łat Gnatowski, ks. dr. Ciemniewski, prof. dr. łuy- 
skowski. Odczyt ks. Gnatowskiego, na temat: „Gene- 
za i rozwój walki religijnej we Francyi*, odbędzie 


W szkole ze: 
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Hruby 


ul. Kopernika l. 15, II. piętro. 


wrzeszczą, że oni Í siącz o 7 wieczorem. 


Powszochne wykłady uniwersyteckie. *ve 
środę, dnia 13 bm. L. Popławski i H. Oitawowa: 
Ludwig van Beethoven, część II. (Wykłady obja- 
śniane przy pomocy  fortepiann). 
uniwersytetu, Długosza 8. Początek o godz. 6'i. 
Asystent nniwersytetn dr. S. Opolski: Chemia na- 
szych pokarmów (z demonstracyami). Zakład chemi- 
czny uniwersytetu Dłngosza 6. Początek o godzi- 
nie pół do 8 


Księga adresowa m. Lwowa. Rocznik ósmy 
1904. Wydawca Franciszek Reichman. Lwów. Nie- 
zmiernie pożyteczne to wy ławnietwo znowu w tym 
roku wzbogaciło się pod względem obfitości mate- 
ryału. Zawiera ono spis alfabetyczny mieszkańców 
Lwowa, spis kupców i przemysłowców, ułożony po= 
dług zawodów, 
nrzędów, instytucyj i stowarzyszeń, spis ulic i pila- 
ców lwowskich, oraz adresy radnych m. Lwowa. 
Prócz tych zestawień, dotyczących stolicy kraju, za- 
wiera „Księga adresowa“ jeszcze kilka nader  pożą- 
danych rubryk ogólno krajowych, jak wykaz firm 
fabrycznych galicyjskich, których udało się zebrać 
wcale sporą liczbę. adresy właścicieli dóbr i dzierża- 
wców, zestawienie zdrojowisk krajowych z dodaniem 
potrzebnych dla wyjeżdżających tain informacyi, wy- 
kaz poczt i telegrafów w Galicyi, wreszcie «dresy 
posłów sejmowych i galicyjskich do rady państwa. 
Niewątpliwie w chwili obecnej wzmagającego się ru- 
chu i zainteresowania się przemysłem i wogóle ży- 
ciem ekonomicznem w kraju „Księga adresowa“ o- 
każe się dla szerszych jeszcze kół, niż dotychczas, 
podręczniki*m wprost niezbędnym. W interesie jego 
użyteczności należy poprzeć prośbę wydawcy, ażeby 
strony prywatne sume donosiły mu o wszelkich zmia- 
uach adresu, co jedynie może przyczynić się do uni- 
kuiecia myłek. 


Kronika krajowa 


Stacya telegraficzna otwartą zostanie dnia 
15. na staevi kolejowej w Płuchowie. 

W Dollnie komisarzem rządowym ustanowiony 
został starosta p. Mrawinezyc, dotychczasowy zarząd- 
ca Krynicy. 

Ruch pociągów ogólny pomiędzy stacyami 
Potutorami a Ostrowem szlaku Stryj-Tarnopol zo- 
stał podjęty na nowa 12. bieżącego miesiąca pocią- 
gami Nr. 8311 i 3316. 

Prezes3m Rady powiatowej w Wieliczce wy- 
brany został ponownie A. Karol Czecz z Bierzanowa, 
jago zaś zastępcą ks. Stanisław Twardowski, dziekan 
w Wieliczce, 

Fałszywe 10-koronówki 
w Brzeżanach. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Gbrzanowie z grupy większych posia- 
dłości rozpisało namiestnietwo na 18. lutego. 

Przeciw utrakwizmowi. W sobotę wieczorem 
odbyło się w Krakowie posiedzenie koła nauczycieli 
szkół wyższych, któremn przewodniczył pos:ł Petelenz. 
Bardzo zajmującą i żywotną kwestyę utrakwizmu 
polko- rnskiego w szkołach 


złote pojawiły 


sie 


prof. Kurpiel. Po przemówieniach pp. Fiacha, Kar- 


bowiaka i Petelenza przyjęto jednogłośnie rezolucyę, || 


oświadczającą się przeciwko utrakwistycznej, polskiej 
i ruskiej nauce w szkołach Średnich a to zarówno 


Zakład fizyczny | 


graczem i ks, kanonikiem Markiem Kriżem za stałość 
w wierze św. katolickiej, 


ı 8 Zbrodnicza ambłcya Czytelnicy nasi przypo- 
'minają sobie senzacyjną sprawę zamordowania w 
( Wilnie obywatela ziemskiego Tomaszewskiego i wy- 
ekspedyowania jego zwłok w koszu do Moskwy, 
gdzie dopiero odkryte zostały. Mordercami jego byli 
dwaj młodzi ludzie: Malecki i Winkler. Owóż dwa 
pisma socyalistyczne Naprzód i Wolność opowia- 
dają teraz, że ci dwaj mordercy sa socyalistami i 
popełnili zbrodnię tę z powodn, że rola, jaką oagry- 
wałi w partyi socyalistycznej, nie odpowiadała ich 
wielkiej ambicyi i dlatego postanowili zabić jakiegoś 
bogatego człowieka a pieniądze zrabowane mu oddać 
ua cele Socyalistyczne i w tym celu wybrali Toma- 
szewskiego, zamordowali i znalezione przy nim kil- 


wykaz firm protokołowanych, adresy | 


średnich w Galicji |; 
w wyczerpującym referacie przedstawił prezes Koła |- 


kanaście tysięcy rubli oddali partyi socyalistycznej, 


Nową wielką wystawę filii zaszczytnie znanej 
ck. uprzyw fabryki klozetów L. Guttmanna w Wie- 
dniu otwarto we Lwowie pod 1. 8. przy ul. Jagielloń- 
skiej, Wspomniana firma posiada w tutejszem przed- 
siębiorstwie swojem oprócz własnych wyrobów no- 
wości hygienicznych, najnowszych modełów meblo- 
wych mosiężnych i żelaznych, wózki dziecinne i krze- 
sła, oraz fotele do wożenia chorych, nadto posiada 
firma L. (nttmanna prawo wyłącznej sprzedaży 


| „Thermophorów*, przedsiębiorstwo austr.-węgiera. dla 


Galicy. A 


Ręczne latarki eiektryczne były dotąd uważane 
za zabawki. Dopiero teraz pojawiły się małe latarki 
elektryczne, tak praktyczne i tak silne, a przytem 
tak wygodne, że o lepsze trudno. Można je z łatwo- 
ścią schować do kieszeni, Nie można” pomyśleć sobie 
o łatwiejszej i wygodniejszej latarni czy lampie, góy 
chodzi o chwilowe poświecenie, jak te lampki ele- 
ktryczne „Favorit“. We Lwowie sprzedaje je firma 
Foebnsa Rosenmanna, ul. Karola Ludwika 27, Są 
nadzwyczaj tanie, bo po 2 kor. 40 hr. 

Pomiędzy licznymi środkami upiększającymi 
pierwsze miejsce zajmują kosmetyki M-me Rosy 
Schafer w Wiednin, nadwornej dostawezyni dworu 
serbskiego. Pudry, kremy, wody i mydła, jako też 
opaski na czoło tej firmy udzielają cudownej piękuo- 
ści cerze. Dlatego też kosmetyki te uzyskały sobie 
nadzwyczajne wzięcie i używane są prawie przez 
wszystkie europejskie dwory, 


—— m 


, Stam powietrza. eam danie centralnej stas 
cyi meteorologicznej we Wiednin i austryackich koloi. 


państwowych. Dnia 11. stycznia 1904 o godzinie 7 
rano (Czerniowce —22:8 Tarnopol ——, Lwów ---15'3, 
Skole —9%0. Przemyśl —*—, Jarosław —15'6 Tarnów 


—— Nowy Zagórz —15'5, Kraków —32, Praga —03, 
Wiedeń —36, Semmering , Budapeszt —22, 
Ischl 64, Riva -+-4'4, Tryest --16; Celsynsza. 


Przyjaciółki. 
— Dałabyś bardzo wiele, 
"takie warkocze, jak moje ? 
— A ileś dała za swoje? 
ma GEEECZE a 


= Ruch artystyczno-literaeki. | 


| „Savonarola“. Powieść historyczna w III. to- 
(mach przez autora Ireny. Lwów 1903, Drukarnia 


prawda, aby mieć 


* 


ze względów dydaktycznych i pedagogicznych. Omó- ;|iludowa. 


wienie spravy obowiązkowej nauki języka ruskiego,|, 


Do poważnej literatury historycznej przybyło 


w polskich a polskiego w ruskich gimnazyach odło-:||nowe dzieło szerokich rozmiarów i głębokich stu- 


żono do następneg'" posiedzenia. 


Kronika powszechna. 


$ Radlum Ze wszystkich stron świata nadcho- 
dzą wiadomości o odkrywaniu „źródeł radium“. W: 
Kornwalii istnieją od lat trzydziestu kopalnie rudy: 
żelaznej, w których jnż od dwunastu lat dobywano 
także pewną ilość uranu. W przeszłym roku uległy‘ 
one zalaniu, lecz teraz przekonano się, że w odpad-' 
kach minerału, marnujących się dotychczas bezuży- 
tecznie, znajdowały się znaczne ilości radium. Stwier-! 
dziła to z nadesłanych jej prób pani Skłodowska- 
Curie, oraz Wiliam Ramsay. W obec niesłychanej 
kosztowności tego pierwiastkn, przewyższającej conę 
złota, rzucono się w okolicach kopalni do nowych 
przedsięwzięć kopalnianych. Ameryka iie, Francozi, 
Niemcy zakupują gorączkowo grunta w Kornwalii, 
które odrazu niesłychanie podskoczyły w cenie. Na 
czele syndykatu stoi mr. Harris James. Na po- 
siedzeniu rady miejskiej w Bath, w Anglii, odczyta- 
no list p. Richarda Strutta, 
odkrył znaczną ilość radium w pokładach żelaza w 
ciepłych wodach Bathu. Z Rzymu znów nadchodzi 
taka wiadomość: Chemik Francolini ze Spoleto u- 
trzymuje, iż Olitumno, w czasach starożytnych jako 
święta czczona rzeka Olitumnns, zawiera rad. Woda 
rzeki tej ma własność zabarwiania na fioletowo; do- 
świadczenia wykazały, iż woda Clitumna każdemn 
rodzajowi szkła nadaje barwę ametystową. 


& „Le Sahara". Pod takim tytułem zjawił się 
w Paryżu pierwszy numer organu urzędowego „ce- 
sarza Sahary”, Jakóba Lebaudego. W artykule 
wstępnym Jakób I. oświadcza, że postanowił utwo- 
rzyć nową ojczyznę, wobec ciągłego gwałcenia p'zez 
rząd francuski praw osobistych obywateli, i po- 
równywa siebie oraz zwol*nników swoich do huge- 
notów. Dalej następują zawiadomienia o utworzeniu 
w Troi, stolicy państwa Sahary, toru wyścigowego i 
nagród w wysokości pół milj. fr. dla koni wygrywa- 
jących, o wytoczenin przez prokuratora cesarskiego 
w Troi procesu ministrom francuskim Pelletanowi i 
Valiemu o obrazę majestatu, o uznaniu konzula fran- 
cuskiego w Las Palmas chorym umysłowo, o za- 
prowadzeniu komunikacyi pocztowej między cesar- 
stwem » innenii państwami itd, 


$ Beatyfikacyg O. Melchiora Grodockisgo T. 
J}. W uzupełnieniu telegramu z Rzymu o przygoto- 
waniach, czynionych do beatyfikacyi trzech męczeu- 
ników węgierskich, otrzymuje Czas następujące 
bliższe szczegóły: Trzej kapłani, umęczeni za wiarę 
w Koszycach na Węgrzech 7. września 1619 r., 
których niebawem Pius X. ma wliczyć w poczet 
błogosławionych, nie wszyscy są narodowości wọ- 
gierskiej. Pierwszym z uich jest ks, kan, Marek 
Stefan Kriż, narodowości chorwackiej, urodzony w r. 
1584 w Kriżewaczu w dyecezyi zagrzebskiej; drugim 
O. Stefan Pongracz T. J., urodzony w rodzinnym 
zamku Alvincz w Siedmiogrodzie około r. 1588; 
trzecim jest Polak, O. Melchior Grodecki T. J., 
herbu Radwan, urodzony w Cieszynie w r. 1584, 
Rodzina Grodeckich herbu Radwan wywodzi się 
z Gródka pod Lwowem, skąd jedna jej gałąź prze- 
niosła się w XVI wieku na Morawy i Śląsk. O. 
Melchior Grodecki był bratankiem lub stryjecznym 
wnukiem Jana Grodeckiego, doktora filozofii i obojga 
praw, który wydał niektóre dzieła św, Cyryla Jero- 
zolimskiego. (Coloniae 1563, Autuerpiae 1568), a na- 
stępnie był dziekanem katedry ołomunieckiej, prepo- 
zytem kapituły w Bernie, wreszcie zaś w r. 1572 
biskupem w Ołomuńcu. O. Melchior Grodecki, jako 
młody kapłan, znający biegle języki słowiańskie 
i niemiecki, wysłany został jako kapelan wojsk ce- 
sarskich do Koszyc w czasie religijuo-politycznych 
rozruchów kalwińskich. Z rozkazu Rakoczego umę- 
czono go i zamordowano w r. 1619 razem z O. Pon- 


i Ska 


dży, Browary, 


i nieszczęsnych stosnnków politycznych ówczesnyca 
i||Włoch, podzielonych, szarpanych i gnębionych tak 
||przez własnych tyranów, jakoteż i zewnętrznych nie- 


| 


który zawiadamia, że |. 


dyów z dziejów włoskich XV. wieku. Przebija się 
w miem sumienne badanie i dokładna znajomość 


Przyjaciół a nawet przez naczelnych zwierzchników 
jKościoła, mianowicie: przesmutnej pamięci papieża 
Aleksandra Borgię A pośród tego despetyzmu i ty- 
ranii z góry, wśród morza krwi, łez i krzywd ©ie- 
miężonych ludów, jakże rozkwitła, zajaśniała i roz- 
promieniła się sztnka. Tyle talentów, geniuszów 
pędzla i dłuta wydała ta epoka, że aż olśniewa czy- 


| |telnika ta mnogość imion tak wielkich, tak świetnych, 
'||których nikt nigdy nie przewyższył potem. Wystę- 


pują one, jak jasne gwiazdy na ciemnem tle dziejo- 
lwen wplatają się w stosunki ówczesne i w treść 
powieści, czyniąc ją przeto tem więcej zajmującą. 
Spotykamy się ciągle z osobistościami takiej sławy 
lijak: Fra Angelico, Leonardo de Vinci, Michał Anioł, 
Rafaelo, Piero Perugino, Sandro Botticelli, Lorenzo 
ds Oredi, Baccio della Porta, Vanucci etc. 

Mamy także sposobność poznać  przesławnego 
dyplomatę Nicola Macchiavelli i uczonego Jana Pico 
hrabię Mirandolę, który był geniuszem, dziwem 
swego stulecia; w ośmnastym roku życia mówił 22 
językami i pisał tezy, których powstało 900. Był on 
wielbicielem i biografem Savonaroli; nie dokończył jed» 
duak pisania biografii, albowiem śmierć przedwczesna 
przerwała jego młode życie, jeszcze przed śmiercią 
Savonareli. 

Opowiadanie koncentruja się we Floreacyi, pod 
panowaniem Medyceuszów i później, gdy się Floren- 
cya wyswobodziła z pod jarzma książęcych gnębi- 
cieli a zapanował rząd republikański o formie i 
prawodawstwie, nadanem jej przez dominikanina 
Navonarolę. 

Świetną była Florencya za Wawrzyńca Medy- 
ceusza, zwanego’ „U Magnifico“, filozofa, estetę, czci- 
ciela Platona Sam Leonardo da Vinci tak mówi o 
Florencyi, po długich latach nieobecności w niej: 
„Rozbieżała się ona rzeczywiście po drodze cywili- 
zacyi na skrzydłach wszechświatowych i przegoniła 
w pościgu wstystkie kraje ziemi. Cóż za war życia 
intelektiaalnego! Gdzie stąpisz, z pod nóg wyrastają 
ci geniusze, jakbv się natura wysiliła na urodzaj! 
Artyzm bucha z każdego zaułka uliczki. Tu sam 
kwiat wykwintu. Wszędzie przepych dworski — a 
nie barbarzyński zbytek. Cały wschód tu przes 
szczepiony, na ulicach słyszysz greckiej mowy tyle, 
oo toskańskiej.* 

Ale na równi prawie z tą świetnością rozwi- 
nęła się i demoralizacya, rozluźnienie obyczajów, za- 
nik wiary... Aż zjawił się olbrzym ducha, Dominika- 
nin Hieronim Savonarola i wystąpił na mownicę. 
Piorunujące jego kazania już wstrząsały połową 
Włoch. „A teraz padł nań ogień z góry i moc dua 
cha taka, iż jako lawa Wezuwiusza porywa za sobą 
wszystko! To już nie wymowa — to dziw! Ten 
człowiek nie słowami działa na nas, ale samym 80- 
bą: chwyta na skrzydła orłowe irobi z nami, co 
chee!“ Ten duch wielki, potężny, niezłomny a indy- 
widnalny — wydał walkę „duszy świata" temu 
ogromovi ducha zbiorowego — ówczesnej ludzkości. 
Niezliczone tłumy płynęły na te kazania, które dzia- 
łały tak skutecznie, iż wkrótce Florencya pod wzglę= 
dem obyczajów cdmieniła się do niepoznania. Liczba 
stronników Savonaroli z każdym dniem rosła; stał 
się on wkrótce: ojeem, dyktatorem, prawodawcą, 
prorokiem dla tego miasta. Lecz i przeciwnicy jego, 
tąk zwani „Arrabiatti, bo się wściekali na wszystko, 
co dobre“, wzmagali się. 

A byli ani potężni, bo należała do nich prawie 
cała młodzież złota, zepsuta i rospustna, prawie 
cały patrycyat florencki, z wyjątkami jego przyjaciół, 
i panujący książęta włoscy, przeciw których naduży- 
ciom i bezprawiom bezwzględnie i surowo powata- 


Przyjmujemy zamówienie na: Maszyny, kotły parewe, Chło- 
dnie mechaniezne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki droż- 


Tartaki, Młyny zwykłe i automatyczne, 


Lokomobile i motory gazowe, beuzynowe, spirytusowe szwedz- 


kie i amerykańskie ete. etc. 
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wał i karcił. Nie oszczędzał również i wypuminał błędy, 
gnieżdzące się wśród duchowieństwa Świeckiego i za- 
konnego, a nawet błędv samych papieży. „Cóż to za 
ból bołów — duch świata u stóp ołiarzy* mawiał 
do swoich przyjaciół. W końcu ściągnął na siebie 
gniew Aleksandra V". Borgii, który zakazał mu 
miewać kazania. Usłuchał i zamilkł. Lecz gdy woj- 
na i zaraza poczęły dziesiątkować iudność a wszyscy 
tracąc energię i nadzieję opuścili ręce, a jego jedy- 
nie wymowa mogła obudzić ducha, wtenczas naczel- 
nicy rządu, tak zwana „Signoria*, poszli błagać 
Savonarolę, aby ratował ejczyznę. 

Długo się wahał, w końcu uległ i wyszedł ua 
ambone. vagrzał zwątpiełe serca, podniósł upadłego 
ducha narodu, obudził ofiarność, t«k że pokonali obu 
straszliwych wrogów ; wojnę i zarazę; słowem ocalił 
ojczyznę, jak ją uż przedtem tylokrótnie ocalił, lecz 
siebie zgubił. To przestąpienie zakazu papieskiego 
ściągnęło n: ú ekskomunikę. Odiąd poczyna się Jego 
prześladowanie i śmierć męczeńska. 

Mial uożnych nieprzyjac iół w Rzymie i w kraju, 
w Sigiorii wiedli ster jego wrogowie. Uskarżono go 
o herezyg o  bałamueenie ludn. wydano proces 
fałszowauo akta, tułszowano jege odpowiedzi, czego 
się podjął jeden z pisarzy sądowych za 30 sztuk 
monety złotej | Skazany został wreszcie ua Śmierć 
wraz z dwoma braćmi swego zakonu. Narzędziem 
kary była szubienica a pod nią stos, który zara” po 
zawieszeniu skazaliców miał objać ich ciału, I zawisł 
pośród towarzyszy na szubienicy, bardzo podobnej do 
krzyża. 

A że długo konał, wiec płomienie objęły jeszcze 
żywego, a on jak gorejąca pochodnia, ponad płomie- 
nie uniósł jeszcze rękę, jakby błogosławił umuiiowa- 
ną Florencyę. A lud, który go niedawno przedtem 
uwielbiał, jako swego tylu Krotnego zbawcę, któregu 
praw Savonarola bronił zawsze całem oguiem swoje) 
wymowy, teu sam lud. hiedy go ujrzał prowadzonego 
na śmierć. ryczał z wściekłości, miotając na niego 
obelgami i kamieniami. A na placu męki przy stosie 
stała matka jego, szlachetna Ellenna Savonarola. 
Wychownjąc syna wiedziała, czuła, że go chowa na 
ofiarę. na inękę. I jej maciorzyńdkie serce przeniknął 
miecz boleści, gdy w pierwszym roku swego mał- 
żeństwa usłyszała proroctwa 4 ust ułogosławionego 
Fra Angelica : że wyda ua Świat syna, który będzie 
powołany, użeby walezył o sprawy Boże, że będzi 
apostołem. męczennikiem Idei. 

Całe dzieło obszerne i wyczerpujące znamio- 
nuje nietylko wiedzę. lecz i taleut autora w odtwo- 
rzeniu obrazu z tych czasow, z tej eywilizacyi o po 
gańskim nasttioju, klasy wyższej społeczeństwa , 
zużytej użyciem a ścier jacej się ze surowermi Zasā 
dami wiary chrześcijuńskiej, tej wiary, ktora w tej 
właśnie epoce wydała tyln świętych a we Florenty! 
uwieńczona zostuła stosem Smyvonaroli. 

I pomimo, że temat tak poważny, nie uuży 
nigdzie rozwlekłością opisów. owsaein czyta się lekko 
i od początku do końca zajmuje bardzo uwagę czy- 
zelnika. Treść zręcznie rozsnuta na poważnem te 
dziejowem, jak kwiaty na górskich wyżynach — 
tworzy obraz malowniczy i wspaniały, 

J. M. 
Repertnar teutru iwowskiogo miejskiego. 

We środę „Jan Gabryel Borkman“ lbseua, 

We czwartek „Piękne Helena“ 

W piątek po raz pierwszy „Dymisya* zwykła histo- 
rya z Życia w 4. aktach prz z Stan. Rossowskiego, osnuta 
na tle wypadków lwowskich 
W sobotę „Don R opera. 

W uisdzielę popoł. „P.słuniec Nr, 6666". 

W niedzielę wieczór „ nteres interesem“. 
RepeFrti.ar teatru krakowskiego. 
Ww środę „v esele Figara“ Beaumarchaisa. 


Filharemia. 
We czwśrtek somceit skrzypka © ul.y Burmestra. 
Colosseum w pasażu Hermanow, pzy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wapa 
uiałe przedstawienie, W niedziele i swięta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
. są wcześniej d uabycia w binrze dzienników Plobna, 
ul. Karola Ludwika 9. 
Z EO A PCR LARA 


l Z KRAKOWA. 


(Telefonem ! pocztą.) 

— Komisya jury, która rozpatrywała plany na 
budynek magistratu krakowskiego, uchwaliła nie 
przyznać pierwszej nagrody 4.000 koron, nato- 
miast uchwaliła jednogłośnie przyznać dwie dru- 
gie nagrody po 3. 500 korcn projektom, opat rzonnym 
godłami „Szkie” i „Pro patria”. Trzecią nagrodę 
2.000 kor. przyznano projektowi z godłem „Krzyż“. 
utorem projektu „Szkic“ jest radca budownictwa 
awomir Odrzywolski. pojektu „Pro patria“ 
ons Gravier, Polak, architekt z Paryża, pro- | 
tu „Krayż* architekci krakowscy Tadeusz Stry 
ński i Franciszek Mączyński. Nadto uchwa- 
$ komisya przedstawić do zakupna po 1000 kor. 
a projekty z g dłami „Krakuska* oraz „Sibi a- 
jeus et posteris“. Komisya oglądała plany Zawiej- 
jego, zgłoszene po za konkursem. 


Z NW CA 


Napad x niemieckie haista. 


Wadowice 12. stycznia. 


Dnia 8. sierpnia b. r. zaszło zburzenie 
niemieckiego schroniska na Magórce pod Bia- 
łą. O spelnienie tego czynu oskarżyła pre 
kuratorya wadowicka 9 robotników z okolicz- 
nych wsi pod Białą i zarzuciła im zbrodnię 
gwałtu publiczn Nazwiska obwani nych 
są następujące: Psa. Walus (16-letni), Su- 
chanek Gołąbek, Józef Jubóbiec, Holeksa 
Maślanka, Tomasz Jakóbiec i Byrdy. 

Akt okarżenia brzmi jak następuje: 
Otwarcie schroniska, budynku parterowego, 
ES s an i bli 4 oska D radka Mai a jedzą dużą salę, kuchnię i we-| 


— 
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Próba wskrzeszenia zmarłej 


przez 
hr. de Larmandie. 


(Dokończenie. ) 
VILI. 


Netsah piła chciwie napój, zaraz jednak 
wydała jęk chrapliwy i padła, jakby rażona 
piorunem. Przez chwilę ciało jej drgało kon- 
wulsyjnie, usta otwarte wykrzywiły się stra- 
szliwie, oczy utkwione w alchemiku przybrały 
błędny wyraz, wreszcie postać jej zesztywnia- 
ła nieruchomie. 

— Wielki Boże! - zawołał Chesed prze- 


straszony. 
— Dziesięć gram strychniny — rzekł 
zgładzić ze 


chłodno Vesod — można tem 

świata wszystkie histeryczki *alpćtriere. Na- 
leżało tak postąpić we własnej obronie. Ro- 
zumiesz, iż pozorną była tylko moja rezygna- 
cya na Śmierć, którą nam groziła Wypadało 
ratować zarówno nas samych, jak i rezultaty 
naukowe przez nas zebrane. Obojętn: ść jest 
maską, jaką kładziemy na twarz nieraz z po- 
trzeby; w ten sposób ujarzmienie zagrobowe- 


UAZETA NAROD UWA 


randę na dole, oraz sześć małych izb w po- 
dwórzu nastąpić miało w połowie sierpnia. 

„Z początkiem sierpnia wykończeniem ro- 
bót zajmowało się kilkunastu robotników, 
którzy zostali obudzeni ze snu w nocy d. 8. 
sierpnia wybijaniem szyb w okaach i rzuca 
niem kamieni na dach, przyczem rzucano 
do izby kamienie i flaszki. Wśród okrzyków 
„hurra brawo chłopcy* wtargnięto do Izby 
rozbijając ramy okien rozwalając drzwi i 
po wskutek czego przerażeni robotnicy um- 

eli do lasu. 

Rozbito 76 syb, zniszczono 4 okiennite, 
uszkodzono 4 drzwi, rozwalono piec kuchen 
ny, a nadto uszkodzono rusztowanie 1 podko- 
pano fundament w jednym wągle. Zrządzo- 
ną szkodę obliczono na kilkaset koron. Trzech 
robotników poniosło ponadto lekkie uszkodze- 
nia cielesne 

Oskarzeni zeznali, w «zytelni polskiej 
w Bielsku uchwalili robotnicy iść zaśpiewać 
Niemcom polskie pieśni. mając żal do rich 
za krzywdy. wyrządzone niejednokrotnie Po 
lakom w Bielsku. Między robotnikami, zgro- | 
madzonymi w czytelni polskiej w Bielsku, ro- 
zeszła się była wsadomość, że wielu włościan 
z okolicznych wsi postanowiło schronisko 
zburzyć, czemu postanowiono iść się przypa- 
trzeć, a w razie potrzeby przyjść towarzy- 
szom z pomocą. Pamiętnej nocy zastali oska- 
rzeni dookoła schroniska dużo ludzi zebra- 
nych. którzy na dany znak zaczęli obrzucać 
dom kamieniami, ale po chwili do łasu na od- 
głos wystrzału umknąć musieli. 

akt oskarzenia zarzuca, że ta wyprawa 
nocna w kołach robotniczych, nieżyczliwych 
Niemcom, już od dłuższego czasu była proje- 
ktowana, jako odwet napadu Niemców na 
dom polski w Bielsku w rolu 1902 i że pro 
jekt ten w dniu 7 września 1903 w czytelni 
polskiej w Bielsku na zgromadzeniu robotni- 
ków ostatecznie dojrzał, poczem wybrano się 
dnia 8 mniejszemi gromadami na Magórkę. 
w obawie, aby większy poch'd nocny nie 
zwrócił uwagi policyi Że oprócz obwin onych 
w wycieczce tej także i inni robo:nicy udział 
wzięli, których nazwiska obwinieni zataili, 
wynika z zeznań osób, znajdujących się owej 
nocy w schronisku oraz z przyznania się sa 
mych obwinionych. Towarzysze ci, dotychczas 
niewyśledzeni, musieli obwinionym dobrze 
być znanymi, zwłaszcza, że wszyscy należą 
do stronnictwa chrześcijańsko socyalnego. 

Trudno wierzyć twierdzeniom obwinio- 
nych. że okoliczni włościanie v napadzie tym 

udział brali, skoro uchwalili go wyłącznie 
członkowie czytelni polskiej w Bielsku. Obwi 
nieni zdają się mieó nadzieję zmniejszenia 
sw.j winy, skoro zatajają, że owa ayeye 
była dokładnie omówioną i zorganizowaną, a 
wobec odległości Bielska od Magórki, wyma- 
gającej 2—3 godziny czasu do przebycia. 
przychodz: się do wniosku, że przypadkowe 
zejście się tylu osób na Magórce jest wyklu 
czonem, lecz że wszystkie osoby stanowiły 
jednym celem ożywione towarzystwo. 

Jakkolwiek nie zdołano w oku docho- 
dzeń sprawdzić szczegółowo udziału każdego 
z obwinionych z osobna, iakkolwiek nie dało 
się stwierdzić, którzy z obwinionych, stojąc 
pai schroniskiem, budynek a w szczególno 

ci okna z zewnątrz obrzucali a którzy z ki 

jami do budynku wtargnęli i do niszczenia 
wewnętrznego urzydzenia schroniska się za- 
brali, to jednak, skoro powyżej wykazano, że 
wszyscy obwinieni z tym samym zamiarem 
zdemołowania schroniska na górę Józefa się 
wybiali i że działauie ich bez względu na 
rozdział ról między siebie od początku du 
końca łyło solidarnem, każdy z obwinionych 
także za działanie innych towarzyszy odpo- 
wiadać musi. 

Pomijając tłómaczenie obwinionych Hu- 
czka, Walusia, Suchanka, Gołąbka i Józefa 
Jakóbca, którzy do obrzucenia schroniska 
kamienie mi się przyznali, podnieść należy, 
że odpowiedzialność za teu napad nocn, tra- 
fia zarówno obwinionych Holeksę, M..ślankę 
Tomasza Jakóbca i Byrdego, którzy czynne- 
go udziału w napadzie się wyparli twier- 
dząc, że na samą górę nie doszli, albowiem 
inni współobwinieni zgodnie stwierdzili, że 
towarzysze ci przy schronisku byli i wespół 
z innymi w napadzie uczestniczyli. 

Niewątpliwą jest wreszcie rzeczą, że 
obwinieni rzucając kamieniami do okien izb 
|szhronisku, a wiedząc. że tamże ludzie śpią, 
z całą świadomością bezpieczeństwo cielesne 
tych osób na szwank narazili. 

Oskarżenie jest więc uzasadnione. 


że 


Telegramy i telefonesmaty. 


Delegacye. 


Wiedeń 12. stycznia, W komisyi bu- 
dżetowej austryackiej delega yi po końcowem 
przemówieniu sprawozdawcy Bacquehema roz- 
po 'zęto dziś szczegółową dyskusyę nad preli 
minarzem ministerstwa spraw zagranicznych. 


Nejm węgierski. 


Budapeszt 12. stycznia. Na wczoraj - 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego zgłosił 
Albert Apponyi nagłą interpelacyę w spra- 
wie obecnego stunu rokowań, odnoszących 
się: do wojskowej procedury karnej, ponie- 


go || za E S PEZET o inician ken Ea haii Aa nam s.mym nie przyniosło ..sdne- 


go uszczerbku. 


b 


Wśród mgły A AA po- 
ranku zagłębieni w jednym z tych wozów 
pogrzebowych, przewożących nieboszczyków 1 
ich krewnych, Yesod i Chesed jechali zwolna 
do krematoryum. Mistrz, nie tłómacząc celu 
podobnego rozporządzenia, kazał asystentowi 
zabrać szpadę, a Chesed spoglądał na broń 
z obawą człowieka, nie rozumiejącego straszli- 
wej zagadki. 

— Dziwi cie ta szpada — zagadnął Ye- 
sod, widząc zdumienie na obliczu towarzysza. 
- Jakto? ty, licencyat nauk fizycznych, czyż 
nie znasz praw e ektryczności, abyś nie wie- 
dział o własnościach uderzeń ostrzem stali? 

Wiem o tem dobrze. 

— Od czasu, gdy zajmujemy -ię hyper- 
fizyką, tłómaczyłem ci tysiąc razy, że owe 
uderzenia, ułatwiając odpływ atrumieniowi e- 
lektrycznemu. przyczyniają się tem samem do 
rozpuszczania konglomeratów pierwiastków 
astralnych. Ponowne rozdzielenie z ciałem 
ekş-me lium nastąpi szybciej, niżeli 


| 


naszego 
ierwsze, inaczej nie byłbym pozwolił na 
Banii ciała, czemu jestem przeciwny Z za-| 


sady. Nie wątpię wszelakoż. że za dotknię 


j przedłożenia drugiego na r. 


| nasze 
m 


Srody dnia 13. Stycznia 1904 N 


waż dzienniki doniosły, 
w zastoju. 

Hr. Tisza odpowiedział, że wypracowa- 
ny w lecie 1903. przez wspólne ministerstwo 


że sprawa ta jest, 


elaborat, przedłożony został we września 
ministerstwom fachowym; elaborat ten nie 
dotyczył jednak kwestyi językowej. Gdy 


objął rządy, wyłoniły się żądania uznania 
języka węgierskiego, co musi być do elabo- 
ratu dodatkowo włączone. Obrady w tej 
sprawie są w toku i nie prawdą jest, jakoby 
je przerwano. 

Następnie po załatwieniu $. 1. przedło-' 
żenia o kontyngencie rekrutów prezydent 
wniósł, aby na wtorkowem posiedzeniu za-| 
łatwiono najpierw resztę pierwszego przedło-| 
żenia o rekrucie, a Jotem PE RPO do! 
104.) Izba zgo- 
dziła się na to, 

Budapeszt 12. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu po krótkiej formalnej dy-' 
skusyi rozpoczęto dalsze obrady nad ustawą: 
o kontyngencie rekrutów. 


iRosya i Japonia. 


Tokio 12. stycznia. Wczoraj odbyła się| 
narada wszystkich mężów stanu w obecności 
ministrów i urzędników wojskowych. Na dziś! 
zwołana jest również ta sama rada. 


Musuehester 12. stycznia. Balfour w; 
przemówieniu swem omawiai możliwość woj-. 
ny japońsko-rosyjskiej i zapewnił, że Anglia 
wobec wszystkich swoich sprzymierzeńców. 
dotrayma w całej pełni wszystkich swych 
zobowiązań, które wynikają z układów. 

Lem'iym 12. stycznia. Times donosi: 
Chiński poseł w Tokio na życzenie japoń- 
skiego rządu zatelegrafował księciu Czingo- 
wi. że odpowiedź Rosyi jest niepomyślną 
i Japonia nie przyjmie jej. Gdyby Rosya 
nie uczyniła ustępstwa, będzie Japonia mu- 
siała chwycić za broń. 

Fie:lim 12 stycznia. Local CAnzeiger do- 
wiaduje się z Petersburga, że car polecił hr. 
Lamsdorfowi jak najrychlej wypracować ko- 
aunikat o rosyjsko-japońskich układach, Ko- 
munikat ten ukaże się niebawem w Prawit 
Ke i zawierać będzie 6 punktów: 

I. Japonia ma otrzymać rozmaite kon- 
cesye na Korei. 

2. W południowej Korei Japonia nie tyl- 
ko w kwestyach ekonomicznych, ale i strate- 
gicziych może postępować w myśl swoich 
interesów. 

3. W Korei północnej zostawia Rosya 
Japonii zupełną swobodę handlową, Japonia 
jednakże tak na Korei północnej jak  połu- 
dniowej nie może trwale posiadać żadnej 
miejscowości ufortyfikowanej, ani na wy- 
brzeżu ani wewnątrz kraju. 

4. Na granicy koreańsko-mandżuryjskiej 
utworzona będzie neutralna strefa szeroka na 
50 kailormetów. 

5. W sprawie Mandżuryi Rosya nie 
przyjmuje żadnych warunków. oświadcza 
jednakże gotowość pozwolenia Japonii i in- 
nym państwom, aby zastrzegły tam swe in- 
teresy handlowe. 

Łondym 12. stycznia. Times donosi, 
że Japonia zwróciła się do Chin z wezwa- 
niet, aby w razie wojny zachowały neutral- 
ność 


Macedonia. 


Sofia 12. stycznia. 
wystąpiły 4 nowe oddziały powstańcze, do 
których przyłączają BR liczni chłopi. 

Aden 12. stycznia. Angielskie wojsko 
po obiło mułłę. Somalisi stracili 1000 ludzi. 

wóch angielskich oficerów poległo a 8 jest 
ciężko rannych. 

Wrocław 12. stycznia. Cesarz Wilhelm 
był wczoraj wieczór na obiedzie u ks. bisku- 
pE Koppa. Po prawicy cəsarza siedział arcy- 

iskup Skrbensky. 

Berlin 12. stycznia. Æ Petersburga do- 
noszą do Local C4u4g., jakoby carowa zacho- 
rowała na silną inuuenzę. 


m A m 


Dział ekonomiczny. 


8 Dostawy kolejowe. Ministerstwo kolei rozdało 
dostawy na 338 wagonów za sumę 1,750.000 k. 
Między innemi dostała dostawę także fabryka sa- 
nocka. Nadto zamówiono lokomotyw i tenderów za 
kwotę 1,426 000 k. 

8 Kartel cukrowy. Czas pisze: Przypuszczenie 
stwierdza się: kartel cukrowy bliskim jest 

Onegdaj oabyło się posiedzenie skantelawa- 


rozbicia. 


Í nych fabryk, posiedzenie, © którem dzienniki wiedeń- 


jskie podają następujące szczegóły : 


| czył 


„Skonsolidowani 
fabrykanci uchwalili wezwać listownie fabryki poza- 
kartelowe do oświadczenia się, czy chcą odstąpić od 
wydawania o'crt na nowa kampanię Jeśli do ośmiu 
dni nie nadejdzie potwierdzająca odpowiedź, to każdy 
całonek związku aprawniony będzie na własny ra= 
chunek w wolnej kvnkurencyi cukier na nową kam- 
panię sprzedawać, tak, że wspólna orzanizacya będzie 
faktycznie rozwiąż: zuą, Z komentarzy do tej uchwały | 
dowiadujemy się, że kartelowcy oskarżali kierowni- 
ków organ:zacyi o grube błędy. Zarzucano im, że, 
przez publiczne ogłaszanie cen ułatwiałi autsiderom 
konkurenerę, a odstąpili od tej praktyki dopiero | 
wtedy, kiedy outsiderzy umieścili już olbrzymie 
qnantum cukru. Mniejsi rafinerzy żalili się, że nie 
widzą końca walki, która przynosi im ołbrzymie 
straty, a nie daje żadnych widoków na przyszłość, 


|| zultaty budzą szczególne zajęcie, 


|f d tąd 


W okolicy Ochridy |i 


r. 9. 
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Faktem jest, że jeżeli organizacya dotąd się trzyma, 
to jest to dziełem wyłacznie kilku obrotnych kiero- 
wników, którzy osobiście robią na niej interes. Dziś 
po uchwale, o której wspominamy na wstępie, dalsze 


istnienie organizacyi zależy tylko od dobrej woli 
outsiderów. Jeśli odpowiedź na list kartelu będzie | 
odbiowną, kartel przestanie istnieć i przemysł cu- 


krowy wejdzie w nową fazę, bezwzględnej t ogólnej | 
konkureneji. Zapewne dopiero z tej fazy wyłoni się 
inna, sprawiedliwa organizacya, z nwzglednieniem 
bytu każsiej poszczególnej fabryki. Na razie skonsta- 
tować możemy z zadowoleniem fiasko chropińskiego 
kartelu do którego główuych zadań nsłeży bezwzglę- 
dna w.lka z galicyjskim przemysłem cukrowym. 

8 Nowe źródło naftowe. Do N. Fr. Presse 
donoszą z Borysławia, zapewne za pośrednictwem 
kartelu naftowego, vo następuje: „Produkcya w Bo- 
rysławiu stale wzrasta Tow, Karpackie przed kilka | 
dniami wywierciło szyb, dający dziernie 15 cystern 
(150.000 klg.) ropy. Również na terenach towarzystw 

„Zgoda* i „Nadzieja* ukończono nowe szyby, które 
dają dziennie po 5 do 10 cystern. Te ostatnie re- 
bo wskazują wy- 
raźnie kierunek borysławskiej linii naftowej, co de 
którego istniały dotąd poważne wątpliwości. Odkry- 
cie tych szybów potwierdza istnienie ropy w są- 
siednich Tustanowicach, o których nie wiedziano 
nie pewnego. Co prawda, interesenci już 
wprzód zakupywali w Tustanowicach parcele, a tow. 
Karpackie zapewniło sobie tam kilkusetmorzowy 
teren, Tvtejsi inieresenci wierzą w 'naczne podnie- 


sienie się predukeji w najbliższych latach i sąd. 4, | 


że umieszczenie tej prodnkcyi możliwem będzie jeno 


Paryż dnia 12. stycznia. op giełdy 
Trzy procentowa renta 97-27 Mąka 2930. 


Frankfurt d. 12. stycznia. Giełda zagrani- 
czna. Austrysckie kredyty 21270, aa państwowa —— 
Alpiny 00000, Disconto ——, Laura 192-70. 


| LOSY. 


| Wiedeń 12. stycznia. Kursa giełdy wiedeń- 
shąej. Losy a) procentowe: Austr, zakładu kredytow. s obl. 
s z roku 1890 30/, 290-50, Austr. zakł. kredyt. z obl, 
proc. z r. 1889 30/, 284*—, Tow. żeglugi na Dunaju 100 zł. 
40% 278 —, Uregułow. Dunaju z 1880 100 zł. 5%, 
Weg. Banku hipctecznege po 100 zł. 4'/, 263-—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 tr. 2%, 92---, Tureckie oblig. 
rem. kolej. po 400 fr. 13950; b) baproc Buda- 
pesrigíkio (Bazylika) 5 zł. 19-10, Zakładu en» 


la handlu i przemysłu po 100 ker. 463-—. Clary 40 zł. 
170:—. Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81-—, Losy m. Kra. 
kowa 20 zł. 79-—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 70—, 


Ofen 40 zł. 168—, Palfy 40 zł. 163:—, Czerwonego krzy- 

| ża anstr. sow, 10 zł. 52-90, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 
26'75, Losy fund. arovks. Rudolfa 10 zł. 6500, Saima 
40 sł. 227—, Połyczka Saleburgska 20 zł. 77:00, Pożycz- 
ka St. Genois 40 zł. 2 Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874, 493-—. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


Dr TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 --12 i od 3—5. — S$ykstuska 35. 
Leczenie zbeczeń mowy. 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 


Ubezpieczenie losów 


przy nalrżytej organizacyi eksportowej Budowa re- 
zerwoarów pomo e na kilka miesięcy, ale nie na 
dalszą przyszłość. Dlatego z całą energią prowadzi 
się założenie akcyjnego towarzystwa dla eksportu 
Na ostatniej w tej sprawie odbytej konferencyi wy- 
salzono ściślcjszy komitet, który wypracowane pro- 
jekta przedłoży zwołanemu na przyszły tydzień zgro - 
madzeniu eksportowvch rafineryj*. 

8 Sprawy naftowe. W ministerstwie kolei od- 
była się wczoraj ankieta w sprawie podwyższenia 
przez austryackie koleje prywatne tarvfy na naftę. 
Interesenci podnosili, że podwyżka taryf kolejowych 
dla rafty zaszkodzi ogromne rozwijającemu się wy- 
wozowi nafty Zastępcy kolei prywatnych zapewniali, 
że na przeciąg r, 1904 odstąpią od podwyższenia 
taryf dla eksportu. 

Co się zaś tyczy podwyżki taryfy w obrowie 
wewnętrznym zajęli stancwisko odmowne. Oświadezyli 
oni zarazem gotowość przy ustanawianiu nowej tary- 
fy, która wejdzie w życie 1. marca, uwzględnić eko- 
nomiczne życzenia a po zaprowadzeniu nowel taryfv 
przybyć na ponowną konferencyę w ministerstwie, 
celem porozumienia się z interesentami co do po- 
szczególnych części nowej taryfy i uwzględnienis ich 
życzeń w zarządzeniach, które wejdą w życie dn. 1. 
lipca. 


Z ry::ków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwowie. D ia 12.sty- 


cznia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8'20 do 835, pszenica nowa 
8:00 do 8:10, żyto gotowe 665 do 675, nowe 6'50 do 


6'60, owies 'obroczny gotowy 5-35 do 550, nowy 5'50 do 
575, jęczmień pastewny 5:20 do 5:40, jęczmień browarny 
550 do 5-75, rzepak %75 do 10:00, rzepak nowy 0*— do 
—, groch pastewny 6'25 do 6'75, eh do gotowania 
7:75 de 9:00, wyka 5-50 do 5:75, bobik 5'30 do 5-60, hre- 
azka (— do 0—, kukaradza nowa 5-80 do 600, stara 
6:— do 6-10, chmiel za 56 kilo od 160 do 170, koniczyna 
czerwona 60— do 56—, biała 65— do 75—, szwedska 
45— do 60-—, tymotka 19:50 do 21—, 
S irytus loco za 50 litrów gotowy Ej do 19-75 
arnopol eskontyngentowy 14:60 do 147 
Wiedeń dnia 12. stycznia. Kurs w ma 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 772 do 7-78, 
żyto słowackie 6:62 do Sk jęczmień morawski 0— do 
0-—, kukurudza na maj 627 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 5'58, rzepak 11'80 do 1190, rzepak na sierpień- 


paritas 


WZA ——, olej rzepakowy na styczeń kwiecień 
—.—, do — —. 
i Ceny niezmienione. 

Usposobienie nieoznaczone. 

Wiedeń dnia 12. stycznia. Cukier 1900 do 
—— Gnęzojąi ©). Nafta galicyjska 65:30 do —'—, spiry- 
ns 44:60 do —— 

JBnda) dnia 12. stycznia. Kurs w koro- 
apeh i pe 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
7:69 do 7:71, na kwiecień 790 do 7'91, Żyto na pażdzier 


nik 0*— do 0*—, na kwiecień 6:65 do 6:65, owies na pań 

ździernik 0— do 0-—, na kwiecień 5'51 do 5'52, kukarn= 
dza na październik 0'— do 0'—; kukurudza na maj 1%02 
585 do 5:26, rzepak na sierpień 11:70 do 11°80. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna : mierna 

Usposobienie: spokojne. 

Stau powietrza : zimno. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 12. stycznia. (Telegr.  „Gasety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
opołudniu. Akeye austryackiego zakładu kredytowego 
$r. '00, węgierskiego zakładu kredytowego 769-—. Anglo- 
banku 1281-00, Unionbanku 546-00, Banku dla krajów ko- 
ronnych 458: 50 _ Bankvereinu 90-25, Bodenereditu 943-—. 


galicyjskiego Banku hipotecznego 544—, kolei państw. - 
wych 675*00, kolei jet, 86-—, tramwaju A. ——-, 
B. ——, kolei Elbenthal 417: —, kolei północnej 5465, 


A ozerniowieckiej 578—, alpiny 43300, Rima Mora- 
ya 490—, praskiego towarzystwa żelaznego 1935, fabryki 
broli 46000, tureckie tytoniowe 34l'-, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1230 —, oblig. węg. 
indemniz. 98-20, renta majowa 100'55, austryacka renta 
koronowa 100 50, węgierska renta koronowa 99 15, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99:80, 4-pro- 
ceentowe listy Banku krajowego 99-65, 4 i pół proceutowe 
listy Banku krajowego 102'45, 5-procentowe komunałne 
obligacye Banku krajowego 103 00, 4-procent listy Banku 
kapo 99-70, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 101-90 5-procentowe listy Banku hipotecznego 
112-00,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 100-40. 
j4 procentowe galicyjskie koda krajowe z roku 1893 
99 80, 4-procentowa p: a miasta Lwowa 97:25, losy 
| tureckie 135'50, marki 117:22 ruble 25250. 

Berlim d. 12. stycznia. Zamknięcie giełdy. Ban: 
| knoty austryackie 85.40 (poime obliczenia procentowego), 
Spirytus ——. Austryackie kredyty 00000, Disc. Comman- 
di . 000-00. 


od str t przy wylosowaniu najmniejszą 
wygrang 
na esły rok 1904 == 


przyjmują 


Sokal 6 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 

Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
pieczenia się przed dotkliwą stratą w razie 
wyłosowania. 


HOTEL EUROPEJSKIE. 
Alberta Szkowrona, 

Przyjechali do Lwowa dn. 12 stycznia 1904. 
T. Polański ze Stoki. M. Czaykowski 2 Żyrawy F. 
Slęk z Krakowa, M. Osuchowski z Turki, M. Stel- 
mach z Mostów, K. Groblewski z Leki Szymbus- 
kiej, O. Sala z Wysocka, E. Obertyński z Uhnowa, 
Z. Zubrzycki z Czortkowa, M. Strutyń z Liska, Z. 
Wiełowiejski z Ołejowa, A. Stankiewicz z We. 
Z. Polaczek z Pragi, S. Brąłoskowski 7e Staja, Z 
Rubesch z Wiednia. 


Z ostatniej chwili. 


| = wwo MQ 


Delegacye wspólne. 

Wieden 1Ż. stycznia. Komisys budże 
towa delegacyi austryackiej przyjęła bez 
zmiany budżet ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w dyskusyi szczegółowej, oraz za- 
twierdziła dodatkowe kredyty. Następnie 
o godzinie trzy kwadranse na 2. przerwano 
obrady na godzinę. W dyskusyi szczegółowej 
brali udział; hr. Gołuchowski, Schoenburg, 
Boernreither, Kramarz, Tollinger, Sylvester 
i Schneider. 


Resysn-laponia. 

Lemdyn 12. stycznia. Japoński posał 
otrzymał urzędową depeszę z Tokio, że 
odpowiedź Rosyi nie może być przyjętą i 
jeżeli Rosya nie skłoni się do ustępstw, za- 
graża bezpośrednio wybuch wojny. 


Z powodr przerwania linii tele- 
fenicznej H.wów-Wiedeś dalszych tee 
letenematów ed godz. 4 popołudniu 
mie otrzymaliśmy. 


Mianowaniu. Minister skarbu zamiannwa? w 
służbie utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, elewów Edwarda Gismana i Zdzisława 
Warchałowskiego, geometrami ewidencyjnymi II 
klasy. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
kancelistę w Tarnobrzegu. Grzegorza Marcisza, ofi- 
cyałem kancelaryjnym. 


| 

| = (g) Ankieta dorożkarska obradowsła dziś 
jw namiestnictwie pod przewodnictwem br. Łosia a 
przy współudziale prof. Szpilmana, insp. Nawratiła, 


wicepr. Michalskiego, radcy Piwoskiego. dv: Szeeltla, 
p. Harasimowicza i przedsiębiorców dor" żkarskich. 
Arkieta ta zebrała się wskutek żądania dorożkarzy, 
którzy są niezadownleni z nowego regulaminu, wy- 
danego dla nich niedawno temn przez p licyę lwow- 
ską i przeciw temu regulaminowi remonstrowali. 
Grozili nawet strajkiem, jeżeli żadane przez nich 
zmiany nie zostaną wprowadzune do nowego regu- 
laminu. 

Ankieta dzisiejsza nie wyczerpała przedmiotu, 
Uchwaliła jedynie wprowadzić niższe grzywny fa 
przekroczenia regulaminu, a nat'miast nie zgodziła 
się, by przekroczenia te osądzuły sądy a nie policya. 
W czwartek zbierze się ankieta ponownie. 


minimum jednak gotowa wystąpić do nas z 
pretensyą. Mogłaby wywierać przeciwko nam 
akcyę nieprzyjazną, napastując jako duch a- 
stralny, co stanowiłoby nieprzyjemny epilog 
czynionego doświadczenia. 
Pojedynek z widmem! — zawołał 

Chesed. 

— Tak jest; obojętna mi wszelako podo- 
bna szermierka. 


a. 

Parę minut później w suterenie ponure- 
go budynku, przed piecem, pochłaniającym 
materye i kształty ludzkie, stało obok trumny 
czterech ludzi: dwóch uczonych i dwóch ża- 
łobników. Suterena była słabo oświetlona, a 
jej urządzenie budziło dreszcz trwogi. 
Zaczynajcie! rozkazał Yesod. 

Załobnicy zbliżyli się do trumny; naraz 
rozległ się dziwny łoskot. 

— (o to? - pytał z gorączkowem pod- 
nieceniem alchemik. 

Wewnątrz trumny uczyniono jakby wy- 
siłek dla jej rozbicia. 

— Może ona nie umarła? — zagadnął 
jeden z żałobników. 

— Niedorzeczne przypuszczenie, 


za.prze- 


ciem płomieni trup Netsahy wydzieli w parę merostwie. 


sekund materyę «stralną i że ona będzie mia- 


Żałobnicy „postawili skrzynię ze zwłoka- 


ła do zniesienia minimum gehenny. Za to mi na ruchomej płatformie. 


głośno Yesod — akt zejścia spisany w 


Trumna zadrżała. Posługacze z przestra- 
chu opuścili ręce. 

— Wsuwajcie do pieca! — nalegał 
chemik. 

Stanowczość jego głosu podziałała na 
przerażonych żałobników. 

Potoczyła się vlatforma, trumna znikła, 
a drzwiczki metalowe zatrzaśnięto z hałasem. 

-- S ezelnie zamknięte Ognia !— zako- 
menderował alchemik tonem, nie znoszącym 
zwłoki. 

Załobnicy posłuchali; rozległ się łoskot 
rozsadzanych desek, a potem jęk bolesny. 

— Wielki Boże! — zawołali posłu gacza 
— ten jęk! 

— Nie nie znaczy; to syczenie mokrego 
drzewa przy zetknięciu z płomieniem. Ad- 
ministracya robi oszczędności na biednych 
nieboszczykach, którzy ją nie będą już nie 
kosztowali. 

A zwracając się do Cheseda, dodał: 

— Miserabilis reliquia vitae — jakby 
wyraził się Pliniusz naturalista. — Macie tu 
— rzekł do żałobników — po sztuce złota. 
Idźcie wypić za nasze zdrowie, nas tu zo- 
stawcie. Tylko ani słowa o tem, co zaszło. 

— Będziem 
zazeziąji, oddalając się przerażeni ludzie. 


al 


Yesod i Chesed zostali sam na sam zo 
swoją zagrobową przeciwniczką. 


milczeli, panie doktorze — 


— Materya astralna ulotniła się — do- 
wodził alchemik. — Teraz musimy być przy- 
| gotowani że nam się ukaże. Trzymaj szpadę 
w pogotowiu. 

Czy widzisz m strzu? — 
nagle Chesed. 

Nad krematoryum zarysowywał się cień 
, jakiś, przybierając: kształty ludzkie i otoczo- 
ny jakby jasnej mgły obłokiem. 

Daj szpadę — rzekł krótko Yesod. 

Z ostrzem w górę wzniesionem szedł 
naprzeciw widma, które zdawało się zbliżać 
zwolna. 
| — Dla zrównoważenia sił brak nam je- 


zagadnął 


dnego żyjącgo i dwóch zmarłych — rzekł 
alchemik, 

Zjawisko wydało żałosne westchnienie, 
niby najwyższe nuty organów kościelnych. 
Potem widmo rozpływać się zdawało we mgie 

|a po chwili cień znikł be powrotnie. 
| Skończyło się — rzekł Yesod znużo- 
ny, rzucając szpadę na ziemię. 
Uhesed podniósł ją, wołając: 
— Chwała mistrzowi nieustraszonemu 
wobec żywych i umarłych. 

A pokój nerwowemu Chesedowi ! 
dokończył Yesod. — Teraz czas nam pomy- 
śleć o innym posiłku niżeli światło astralne— 
oświadczył z dumną ironią intelektualnych 
tryumfaterów. 


z 


KONIEC. 


Grant Allena. 


(Ciąg dalszy) 
Przez ciąg następneg 

doktór Macloghten oddał się wyłącznie na 
usługi nasze. Zjednałam sobie jego serce, 
przyznając z całą szczerością, że współro- 
daczki doktora mają najpiękniejsze w Euro- 
pie oczy; wyraz w nich na pół żartobliwy, 
na pół namiętny. Nie odstępował nas na 
chwilę i gawędził bez ustanku. Był to rudy, 
grubo-kościsty, ale poczciwy chłopiec. Słucha- 
jąc jego opowiadań o hodowli bydła na łą- 
kach zielonego Erynu, zapominałyśmy o nie- 
równościach fali morza Śródziemnego. Nastę- 
pnego wieczoru uczynił mi zwierzenie. Noc 
mieliśmy piękną; Orion nad głowami w gó- 
rze a foasforescenoya wód w dole usposabiały 

go do poufnych wywnętrzeń. | 
— Panno Cayley — rzekł, pochylając 
się na krześle i patrząc mi z powagą prosto 
w oczy — radbym zadać pani jedno pytanie. 
Ambicyą mego życia jest wejść do parlamen- 
tu. Chciałby m dowiedzieć się od pani, jako 


ZAKOPANE. 


Hotel-Pension | koczyska. Powiększone 
1 ulepszone. Otw: rte rok cały. Ceny amiar- 
kowane. 277 "Y 


EN 


DROBNE OGŁOSZENIA cmym Baca 1! Kolgem A. iiaa- 


po © ot, od wyrazu. 2, slubne 


EHierbata 


ehińsko-rosyjska , zbiór majowy, 
Souchong I. str. 3'75, IL. 
ohy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 

pieczone, 


Najiepsze Śledzie %on. 


(Bicklingej, szproty i wszelkie marynaty, 
poleca po jak najtańszej «enie dziennej 
dJ. H. Pamp, Sehlutup b. Lfbeek. 317 


każdej jakości dostar- 


Kukurydzę cza tanio J. SpRnn- 


dorf, Newosielitza (Bukowina) Na hada 
v6 


nie próbki. 


B- A Treczyńskiego, — 
Cukiernia Lwów, ul. Fredry, 


funt pomadek 60, oukrów Bo, karmelków 40, 
czekoladek 1'—, owoców 1'20, ciastka, pącz- 
ki po 3 ct. 81 


Jałówki 
roczne dwuletnie są na sprzedaż w Sul- 
aehosiawie, Zarząd dóbr. 


znaczeniem, 


mm | WAdzONYCH, 


== gyżwy 


czystą pensyę, 
danie czystego 


w największym wyborze poleca 


w. Kukasiewiez, 


Akademicka 36, 310 


Świeże 


Ryby morskie 


e e 
W bieżącym tygodniu otrzymamy 


0B 


i polecamy: 
Łupacze drobne po 85 ct. klg. 
„ duże 2—4 kg. , 
Kabliony bez głowy „ òs» pn 


Łososie 60 


Fiąderki do smażenia „ 70, ? 
Szczupaki morskie „ 80, , 
Ozorowce „120 „ „ |wystarczy przysłanie 
Turboty (Steinbutt) „1:40 „ , miarę. 
Sandacze rzeczne „r=, . 


Przepisy sporządzania i prsyprawiania ryb 
morskich udzielamy gratis. 94 


ST. MARKIEWICZ, 
Lwów, Mynek 41 i 42. 


o dnia i wieczoru dzki w pańskich wyrażeniach, to jednocześnie 


Pierściemie złote 14 próby 
po 2 korony 
dla pań i panów z prawe 


* tmią trwałość ręczy się -- 


mmm meea ~ |ŚCIonki 14 k. złota damskie §5—10 k., męzkie 
od 6—12 k, Uprasza się o miarę pierścion- 
ka skrawkiem papieru. Bogato ilustrowany 
świeżejcznnik segarków gratis. 
alr. 3*—. Okro-| Wien IX. Berggasse nr. 8. 


Przezacne Panie 
żądajcie tylko 


krochnaln brylantoweg 


z fabryki krajowej 
BAŻANTA we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


Administrator 
dóbr 


młody, energiczny, Żonaty, bezdzietny, li- 
czący lat 27, który ukończył Dublany z od- 
mający komm mleczarski, kurs 
uprawy roślin włóknistych, egzamin z bu- 
chalteryt podwóinej państwowej, praktykę 
80|gospodarczą w majątkach intenzywnie pro- 
ostatnimi 

przez lat 6 większemi dobrami, — paer 

osadę od I. lutego 1904, na ordynaryę 
systemów |E mą, b n Tur GA 
- s i dochodu — kaucyę na żąda: 
sxii-(narty)-skit i przybory do szermierki |nię złoży, Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „Gazety Narodowej“. 


Przemysł krajowy! 
Towarzystwo lwowski 


rołeca wiasne wyroby różnorodnego 


50 ct. kig ipo cenach najniższych, ręcząc za 
trwałość i elegancyę. Na składzie 
zaopatrzenie ołfite. — Zamówienia 
wykonują się najdokładniej w jak- 
najkrótszym czasie. — Z prowincyi 


Sklep znajduje się 
we Lwowia przy 
ul. Akademickiej I. 12. 


Naprzeciw pomnika Kornela Ujejakiego. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 13 Stycznia 1903 Nr. 9. 


od życzliwej przyjaciółki: jeśli zdołam osią- |na skalę, 
kowi. Zamówiwszy u mnie całą seryę artyku- 


gnąć cel pragnień, czy moja ac” głos, 
akcent, obejście upoważniają do przypuszcze- 
nia, że jestem Irlandczykiem? 

Udało mi się szczęśliwie uniknąć wej- 
rzenia Elzy. Jaką mogłam dać odpowiedź? 
Nagle dobra myśl zaświtała mi w głowie. 
Doktorze Macloghten — rzekłam — 
nie potrzebujesz pan ukrywać pochodzenia 
| swego; jeśli kto zauważy lekki akcent irlan- 


wymowa twoja zaświadczy, że jesteś współ- 
rodakiem Sheridan'a, Burke'go i Grattan'a. | 

Chwycił rękę meją z objawami tak go- 
rącej wdzięczności, iż uznałam bezpieczniej 
zejść coprędzej do kajuty. 

W Aleksandryi i Kairze oddawał nam 
|nieocenione usługi. Pilnował naszych pakun- 
ków, broniąc je od natrętnych rąk piętnastu 
tragarzy Arabów, dobijających się i wydzie- 
rających sobie nasze tłumoczki. Wsadził nas 
potem do wagonu tramwajowego i ulokował 


odpowiednią poczytnemu dzienni 


łów, żądał iżby napisane były w stylu wyso- 
ko artystycznym, a wskutek tego polecił wy- 
nająć mały parowiec Cook'a, abym mogła ply- 


nąc na nim po Nilu, pracować spokojnie. Dr. 
| Macloghten zajął się z ochotą przygotowania- 


mi do tej wycieczki; miał nadzieję, źe go za 

rosimy na nasz statek, pod tym względem 
jednak trzymałam się stanowczo wytkniętej 
linii demarkacyjnej. Pozl'awiona opieki star- 
szej osoby, mie chciałam pływać po Nilu 
w towarzystwie poznanego przygodnie męż- 
czyzny. 

Poradził sobie, jak mógł najlepiej: wy 
najął miejsce na innym, odpływającym w 
tym samym celu parowcu. a ponieważ podró- 
kowałyśmy wolno, zatrzymując się często po 
drodze, abym miała czas napisać moje spra- 
wozdanie, on urządził się w ten sposób, że 
zawsze jednocześnie z nami zwiedzał spoty- 
kane miasta lub ruiny 


('w hotelu Shepheard'a, Co do siebie, oświad- 
czył z odcieniem melancholii, że musi poszu- 
(kać tańszego hotelu; Shepheard nie był dla 
„niego dostępnym, chociaż, gdyby hrabstwo 
Clarc zostało właściwie administrowane. w ca: 
łej Irlandyi nie znalazłby piękniejszego ma- 
jątku, jak posiadłość ojca jego. 


Nasz pan Elworthy, modernistyczny wy- 
dawca, wiedział, jak należy urządzać rzeczy. 


dziwą srebrną osadą: Ka- 
łdy pierścień urzędownie 
stemplowany. Za długole- 


z pięknie błyszczącym sztu- 


pierścienie k. 2'25. Pier- 


M. Rnsdbakin, 
38 


20 


czasy zawiadywał 


95 


Uwaga! 


lecam 


„KRAJ“ 


wyborowè, eytryny, 


niki wyselam franco. 


OWIA | 


Tnseraty 


bucika na 


9853 RUDOLF MOSSE 


da W 7 CWÓSJIEG Z ilia 


Banku galicyjskiego 


(li handli | przemysl 


ul. Jagiellońska liczba 3, 


(dawny lokal 


KANTOR 


Banka kredytowego). 


WYMIANY 


(parter od frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniezne po możliwie naj- 


skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi 


giełdowe zarówno na giełdzie 


wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 


warunkami wszelkie zlecenia 
wydaje na 


wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednia 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kapomy możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Gedziny urzędowe ed B-tej de L3‘, — i ed 3 do fj, 


Oddział 


vv kladili Oow% zy 


przyjmuje wkładki na &%!/s%% książeczki eszczczędnościowe. 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a 


zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 


tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopiodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


"są" Sa 


(Parter w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Lwów, 
dostarcza 3 razy dziennie Świeże pieczywo 
do domów, bez podwyższenia cen, 


Zakład urządzony po europejsku, prowadzony przez fachowe» wy- 


Tłuszcze podnoszą się w cenach, po- 
zaopatrzenie się w takowe, jako 
smalec, słoninę soloną i wędzoną, sadlo 
świeże i starsze, Oraz Śliwki bośniackio, 
8Z6W CÓW powidła, dakueie, figi, czekoladę, kawy 
pomarańeze, 
gdały itp. w cenach umiarkowanych. Cen- 


Tomasz Gturowicz, 
Budapeszt. 
Biure IV., Molnar uteza 29. |we KLwewie, ul. Sykstuska l. 14, 


dla dzienników wiedeńskich 
jakoteż dla innych gazet krajowych © 


i zagranicznych załatwia najtaniej < 
Wiedeń I., Seilerstiitte 2. a 

nu | 
3IBZAQAGQQGGGQGCK X 


Nie będę opisywała naszej podróży. Nil 
był i jest zawsze jednakim Nilem. Z początku 
szukałyśmy sumiennie nazwy każdej nadbrze- 
żnej wioski w Murrayu lub w Baedekerze; 
po niejakim czasie uznałyśmy tę formalność za 
zbyteczną. Wszystkie wsie, z małą różnicą, 
podobne jedna do drugiej; nie zadają sobie 
trudu, jak to czynił dr. Fortescue-Langley, 
przybierać odmienny wygląd. Każda z nich 


jposiada mały. na biało pomalowany meczet z 
dwoma wysokimi minaretami, chaty ulepione 
z mułu, mająve raczej pozór pszczelnych uli, 
niżeli mieszkań ludzkich; dokoła kilka palm 
daktylowych; osady z daleka czynią malowni- 
cze wrażenie. ustępujące wprędce, gdy się wi- 
dzi z blizka te brudne nory. 


Płynęliśmy wolno; o dwunastej w samo 
południe minęłyśmy Aboo-Teeg z jego me- 
czetem, palmami, chatami z mułu i wislbłą - 
dami; potem przez parę godzin widzieliśmy 
na obu brzegach zieleniejące pola, z rozsia 
' nemi na nich gdzieniegdzie budkami ziemne- 
„mi i łańcuchem szerawych gór pustyni na 
jkrańcu widnokręgu. O trzeciej popołudniu. 
dwadzieścia mil dalej, przepływaliśmy koło 
jakby drugiego EGAS z tym samym 
meczetem, temi samemi chatami z mułu ule- 
pionami,tymi samymi wyniosłymi wielbląda- 
mi, obojętnie przeżuwającymi strawę, zacho 
iwang w żołądku, ze zmianą jedynie nazwy 
miejscowości na Koos-kam Po chwilowym 
rzystanku nad pełnem dzikiej wrzawy wy- 
ibrzeżem porznciłyśmy Koos-kam i wiełblądy, 
delektując się onegdajszym obiadem; po pe- 
wnym przeciągu czasu przesuwały nam się 
przed oczyma znowu zieleniejące równiny z 


czy Koos-kam, czy Tahtah, krajobraz zawsze 
pozostawał ten sam, z odmiennem tylko mia 
nem. Wiływaliśmy podobne, jak dwie krople 
(wody do siebie osady i podobne do siebie 
wielblądy W poznaniu kraju zdawało się nie 
stanowić żadnej różnicy, czy przepłyniemy 
cały Nil, czy tylko pięciomilową jego prze: 
jstrzeń. Zupełnie jak z rolkami obicia papiero- 
wego: wystarcza zobaczenie jednej rolki dla 
wytworzenia sobie pojęcia o całości. 

Miałam jednak pisać listy sprawozdaw- 
,cze 1 pisałam je sumiennie, nie pomijając 
'najdrobniejszego szczegółu w sprawozdaniu 
o skomplikowanym procesie przeżuwania wiel- 
blądów, oraz o hodowli i wzroście palm dak 
jtylowych, o czem po trzech dniach  wiedzia- 
łam już tak dokładnie, jak gdyby od urodze- 
uia karmiono mnie tylko daktylami. Dawałam 
|wierny opis każdego widzianego dziecka, ka- 
|żdej zawoalowanej kobiety, każdego ducho- 
|wnego Koptów, spotykanych w podróży. Gło- 
tową jestem powtórzyć sumiennie studya 
moje nad chatami z mułu i minaretami dla 
przedsiębiorczego wydawcy dzienników, któ- 
ryby chciał o to wejść ze mną w umowę. 


pasem gór szarych w dali i zatrzymałyśmy | 


się w miejscu zupełnie identycznem z Koos- 
kam, zanotowaneim w Baedekerze jako Tah 
tah. Czv to jednak zwało się sią Aboo-Teeg, 


-an mnawć 
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Stanisława MKleczeńskiego, 
ul. św. Michała 1. 


kształconego za granicą. 


Próbki pieczywa na żądanie bezpłatnie. 


Zamówienia karta korespondencyjną lub telefonem nur. 790. 


drukarń kauczkewych | 


| 


Skład 
300719] 


mi 


Art. Zaklad rytowniczy |" 


A ZIEMANWWVA, 


wykonuje różne stampilie metalowe 
smi kauczukowe i wszelkie grawury 
$ na różnych metatach po najumiar- 


f kowańszych cenach, 24 Wz 


OAA E DOT JW AL ES ADEE LAT AMO T D 
«Jeżcii kro kaszie w sposon 1 wpacz J ji 
niech tyika zażyje Pastylek (Geraudz)'a. ? 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się prz 


Niezbędnych 
Bardzo użyteczie” dla 
Pudełko zawicrs 72 Pastylek 


47 


do bluzek i sukien balowych i wieczorow 


56 


8 


Wz ż > TE 


iekarnia pod „SOKOŁEM“ 


wody -dow 
i wo 


Dr. Wagner & Cie. 
Zjednoczone fabryki jako Towarzy- 


Budapest, iX, Tinodygasse 3 


PASTYLEK GERAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
npłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Astmy, etc. 
la osób które zbytecznie głos utrudzają. 


n -we o M 
Wa Lwowie w aptece Z. Ruekera 


Zmiana lokalu 
„Szarotza* 


pracownia haftów krajowych i ubiorów dziecinnych 
przenosi się ma uł. Malicka 1. 3, IL. pietro. , 
Specyalnie na karnawał poleca balowe narzutki białe z haf- 
tem, najnowszym fasonem, obszywane futerkiem, również w tym ro- 
dzaju długie piaszeze teatralne lub ślubne. Zastępstwo na te rzeczy 
balowe przyjął p. Gfitler u!. Halicka i p. Pawłowski ul. Karola Ludwika. 

Pracownia przyjmuje wszelkie zamówienia na hafty aplikacyjne 


Również na bule kostiumowe przyozdabianie kostyamów 
odpowiednimi haftanu stylowymi podiug rodanych wzorów. 
Polecamy naszą pracownię wszystkim konfekeyom damskim. 


Spółka Pań ze Związku przemysłowego j 
„Szarotka* Lwów, ul. Halicka 8. IL. p. 


ODODUODOOGOOCH 


TI 
DAMSKA PRACOWNIA 3 


KRAWIECKA. 


Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe ma 
sposob paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 
zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 


Pracownia przy ul. Batorego 1. 7. 


O. GODLEWRBIZLEJ. 
AKXKIDODOODQOOCXIOODOCXXX OK 


GRYPY, 


w Lwowie w aAptekac!: P 


93 
L. 117.902. 


4, 


3.600 k, dodatkiem 
szem konkurs. 


Ubiegająey się 


Pierwszeństwo 


Należye:e udok 


Przyrządy 


do wyrabiania 23 


ej | 
Inych od alkoholu 
napojów | 


wydatne disterezają od 
koron 175 i wyżej 


stwo komandytowe. 


ory bezpłatnie i opłacone. 


ckonać o skuteczności 


| | chorych. 
f 


t w filiach e. k. 
i 


Palących. 


sposób zażywania takowych: we 
| wowie, wapteksch 1A Mik :ln»scha, Wewiórski pr 
w Krakowie, waptek. PP. Wiszziewskiego medyk: 


SAVYYKŃ AFEA 


) 
r=<E 


| 


8 


| 
| 
| 


Q000 


s 


ych od 8 zł. począwszy. 


d 


przyjmuje do 


ks 


x< 
9436 8 
X 


cznego użytku 


dokumenty. 
najdalej idące 
Przepisy 


à 


> dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESC! REUMATYCZNYCH 


Guttman 


hygieniczne klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszcrzędnych powag lekarskich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki 


i Najwięsszy wybór wszystkich gatunków : 
Re $ domowych 1 pokojowych, 
s | chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych urzą- 
dzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mo- 

siężnych i Żeiaznych, wózków dziecinnych, foteli do woże- 

i nia chory b, hygienicanych 


a dyskretme przechowywać może swoje mienie lub ważne 
W tym kierunku poczynił Banz hipoteczny jak 


otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz;to wym. 


QOOOOGOIOQOO0OOOCOO 


1347 


Z drusarn i litografii Pillera 


NSS 


NIEOMYLNY SRODEK 


1, Ulica Sekwany. 


Krakowie w Aptekach P, P. W. REDYKA, WIEZNIEWSKIEGO 


P MIEGLASCHA. WEWIGRSKIEGO 
i RUCKERA. 


Patenty ma wzory i marki oeh- 
ronne dla wszystkich krajów wyrabia 
Biuro patentowe inż, J. Fischera, 
Wien I., MaximilianstraSse nr. 5. Istn, od r, 1877, 


57 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady referenta przemysłowego w 
Binrze krajowej komisyi dla spraw przemysiowych, z roczną płacą 


aktywalnym o rocznych 720 k. ı prawem do 


trzech dodatków pięcioletnich po 800 k. rocznie, rozpisuje się mniej- 


o tę posadę mają udowodnić : 


1) nieprzekroczenie 40 roku życia i 
2) ukończenie studyów technicznych. 


będą mieli ci, którzy udowodnią odbycie praktyki 


przemysłowo- handlowej. 
Posada ta nadaną zosianie na rok prowizorycz.ie, po roku za- 
dowolającej słnżby nastąpi statilizacya. 


umentowane podania naieży wncsić do Wydziału 


krajowego do dnia 81. stęcznia 1904. 
We Lwowie dnia 18, grudnia 1908, 
Z Wydziału krajowego. 


Tisia 


powstaje wskutek złych 


YJALKÓW rd 


na przeciągi narażonych 
klozetów. 


78 


na pałentowane 


Sz:zegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco 


uprz' fabryki klozetów 


L. Guttmann, Lwów, 


ul. Jagielońska I. 8. 


Klozetów 
stoleów klozetowych, Pots de 


sptuwaczek, 
wego etc. 


papieru klozeto 


j Jeneralny skład dia Galicyi anstro-węgierskiego 
Thermophor - przedsiębiorstwa. 


JGODODOOODOHOOOOCJCOGO 
C k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


przechowania papiery wartościowe i udziela 


na takowe zaliczki. — Nadio zaprowadzono na wzór inaty- 


tucyj zzeranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits). 


Za opłatą 25 do 856 zł, w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej 


kasie  pancarnej 
I pod własnym kluczem, 


schowek do wyłą- 
gdzie bezpiecznie 


zarządzenia, 


odnoszące się do tego rodzaju depozytów 


AE e 


N ai a 


i Spółki. 


